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Sensacyjny dramat detektywny fałszerzy banknotów p. t. 


J„ajeńnica zamku 


w 5 aktach. 


MARGUERITA ARDEA, tancerka 
ENRICO SAFANO, jej kochanek 


HARALD RIDER 

EDWARD RUTVEN, jego siostrzeniec 
Mr. GOLDFINSCH MUNROE, fałszerz banknotów 
LOLO, piewaczka kabaretowa JERZY AUEN, słynny detektyw, 


Feczątek ostatniegb przedstawienia o 9.30. 


RY: 
fa 


Nakprolog. 


na najwyższych kierowniczych 


ludzi o 
wyższym polocie, którzyby siłą 
indywidualności zdołali 


stanowiskach niema 


w "owmidnie -ę dopie-|szymm burmistszu, który, choć 
©. 4 i tacy, |nastrojony bardzo prawicowo, 
* mezctyine słą-|pracował przecie szczerze i 

ca ślę tylko w|dobrze dia dobra miasta. 


rodu jakiś ożywczy pęd życia. 


Pak Skulski w ciągu całe- 
go swego okresu wysokiej 


Adres Redakcji i Administracji: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Łódź Pigi T Tipea 1921 roku. 


ligologowie szowinizmu. 


Kto? — Oczywiście, że akade: 
miey warszawscy. Nasza przy- 
szłość. nadzieja narodu, fundament} 
Rzeczypospolitej — młodzież a- 


PORZ | kademiska — z zapałem godnym 
0 |lepszej sprawy podnosi 


szowinizm 
do wysokości ideału. A czyni to 
z takim cynizmem, tak beg osło- 
nek, tak jawnie obnosi relikwie 
szowinizmu narodowego, 2e zdy- 


BY |stansowała pod niejednym wagle- 
didem swych mentorów Zz pośród 


starszego społeczeństwa, 

Wystarczy Przejrzeć jej organ 
„Głos Akademicki“, którego na. 
mer czerwcowy wpadł nam w rę- 
ke, aby zdumieć się i nie wie- 
dzieć czemu się wprzód dziwić 
czy wstecznictwu nasze) młodzi, 
czy jej odwadze, z jaką przyw- 
dziewa mocno już dzisiaj 788748r- 
vana Í znienawidzone na sałym 
świecie szaty, A zarazem 'płakać 
sie chce nad tymi młodrmi star- 
cami, którzy w dwudziestym ro- 
ku życia przesiąknięci są temi 
prawdami, na które moralnie ma- 
ją wyłącznie monopol tabełyczni 
staruszkowie, 

W artykale wstępnym anoni- 
mowy autor zupełnie słusznie o- 
trzymuje, ġo ezasy powojenne są 
epoką „przewarotościowanią wszal- 
kich wartości“ i „wyprzedaży sta- 
rych zabawek“, ale zupełnie nies 
spodzianie dowiadujemy. się owe- 
mi starami zabawkami jest nie 
nacjonalizm, vie szowinizm, lecz 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca, 


CHI UIĘ Hy W[SYCu i tacy, 
w stotych nawet w nekrologu 
nie można niec powiedzieć, a o 
których mówi się tyłko w chwili 


ich pogrzebu. mienia, czy pod protektoratem 

Do tej ostatniej kategorji|endecji z listy t. zw. „narodo- 
nie powinni należeć przynaj- wej“. I to nie niezwykłego. 
mniej byli ministrowie. Niepraw-|Wiekszość posłów sejmowych 
daż, że nawet w obecnych cza-|stoi o wiele niżej pod wzglę- 
sach jest ta bardzo skromne dem intelektualnym ipod wzglę- 
wymaganie. by ministrami nięjdem zdolności politycznych od 
byli ludzie, o działalności R p. Skulskiego. 
iych nie da się nic powiedzieć AR LF Tr! 
nawet po ich śmierci. Niestetyj e łego już reż miej- 
należy do nich były ministe mi ZRA M garazo zna- 

Skulski. ienny dla stosunków naszych 
P. l „ |dramat: pan Skulski zostaje le- 

De mortuis aut bene aut ni-ląderem stronnictwa N. Z. L. 
hil. Ale p. Skulski. fizycznie ŻY-|szybko wchodzi do gabinet, 
je, a umarł tylko politycznie, kuznosi 
jako członek gabinetu p. Wito- 
sa. Dlatego też nie uważamy, 
by obowiązywała nas rzymska 
maksyma, a majestat jego po- 
litycznej śmierci napawa nas tak 
małym Sszacutkiem, iż całkiem 
śmiało sięgniemy do dni jego 
przeszłości dziś, gdy z ministra 
został zwykłym posłem i oby- 
wateleni. 

Pan Skulski osobiście jes 
bardzo porządnym człowiekiem 
i niepozbawionym pewnych zdol- 
ności organizacyjnych. W każdem 
innem środowisku europejskiem 
zyskałby sobie szacunek współ- 
obywateli, którzy zapewnie ob- 
raliby go na radnego miejskie- 
go. Z czasem mógłby zostać 
jakimś ławnikiem magistratu, na- 
wet burmistrzem w  swojem 
miasteczku, nadal zresztą pro- 
wadząc swą rentowną aptekę, 
We Francji zostałby może człon- 


Losy jednak bardzo roz- 
maicię układaią życie człowie- 
ka. Pan Skulski poszedł do 
sejmu, jako poseł z Łodzi z ra- 


, 
się tam ną najwyższy 
zczebel, staje się wreszcie mę- 
em  opatrznościowym Polski, 
ez którego rząd nie może się 
pbyć!... 
| Opowiadał nam pewien o- 
icer, iż jedną z przyczyn, ob- 
LAT sprawność bojową 
:szej armji podczas ostatniej 
%ojny, bylo nieodpowiednie 
ł zżytkowywanie ludzi. 

Jeśli gdzieś znalazł się do- 
pawdy zdolny młodszy oficer 
kimpanji, oddawano mu do- 
wydztwo nawet bataljonu. Puł- 
kiin dowodził ten, kto. miał 
dre kwalifikacje na dowódcę 
konpanji. Przez wypychanie 
zaęm ludzi w górę podrywało 
się dół, a i stanowiska naczel- 
neina tem tylko traciły. 

Niedość być najlepszym ślu- 
sańem, by zostać naczelnym 
inżynierem „fabryki. 


kier: con seil municipal, lub| Nie inaczej jest i w życiu 
merem. W Polsce, tu w na-|państwowem. Cała nasza pań: 
szej Łodzi, zachowała 7 ©!lstwpwa machina kuleje, gdyż 


l p AR : E 


władzy wykonawczej ani na 
jeden moment nie wzniósł się 
ponad poziom zwykłego urzę 
dnika, odrabiającego codzien- 
nie szare „kawałki* urzędo- 
we. Teka, którą piastował, 
dawała mu najszersze pole do 
wydobycia z istoty nasżego 
społeczeństwa wszystkich naj- 
lepszych jego pierwiastków. 
On winien był być twórcą du. 
cha ładu w państwie. szerzyć 
zamiłowanie swobód konsty 
tucyjnych przez swych stra- 
źaków prawa, wychowywać 
społeczeństwo przez zaszcze- 
pianie mu w` administracji 
wewnętrznej elementów pra- 
worządności... 


postęp i socjalizm. Okazuje się, 
Że te dwa ostatnie zbankrutowały 
z kretesem, natomiast tryumfuje i 
trynmfować będzie  ideolozja 
8.5.5-ów n nas, nacjonalistów we 
Francji, „fascitich* we Włoszech 
itp. Hasła Wilsona, którym na- 
wiasem mówiące Polska zawdzię- 
cza Swój byt państwowy, SĄ owe- 
mi „Staremi zabawkami”, które 
wyprzedaje sie w redąkeji „Gło- 
su Akademickiego“, 

Znając te podstawy  „ideolo- 
gji“ naszych junaków, może już 
sobie czytelnik dośpiewać resztę, 
Następny artykuł według znanej 
recnpty musi się rozprawić z gk» 
tywizmam polskim z czasów oku- 
paeji. Dowiemy Sie, że jedynie 
d'isiejsze „Naryądowe  zjednocze- 
nie młodzieży akademickicj* prze« 
niwstawiało się farsie „Niepodle- 
głości Polski z dnia 5 listopada“, 
reszta zaś młodzieży szła na pas- 
ka „nieaków politycznych, ludzi 
nieodpowiedzialnych i  nieuczci- 
wych“, którzy godzili się na „nie- 
podległość ohoćby kilka powia- 
tów, chodby samei tylko Warsza 
wy z Belwederem*. 

Z Belwederem? Dlaczego nie 
z Wilanowem, lub Tabłonną — za- 
Pyta zdziwiony czytelnik — prze- 
nież w cząsie okupacji Belveder 
nie otgrywał od tamtych wybjf. 
niejszej roli. Ho, lo, ezytelkika, 
chwilka cierpliwości, zaraz się 
wszystko wyjaśni; należy tylko 
przeczytać trzeci z kolei artykuł 
p. t. „Kult bohaterów*, 


Pan Skulski nie dał nam 
nie... Na wyżynach wyglądał 
maleńki, boć. był tylko czło- 
wiekiem przeciętnym, gdy wy- 
żyny wymagają olbrzymów. 


I dlatego w nekrologu mi- 
nisterjalnym p. Skulskiego nie 
można nie o nim pochlebnego 
powiedzieć, ani wspomnieć 
dni jego wielkości, bowięm 
nie było ich wcale. 


Czy on temu winien? Nie. 
Winne jest społeczeństwo, któ- 
re w najgroźniejszych i naj- 
bistoryczniejszych chwilach nie 
umie rodzić Polsce tytanów, 
którzyby doprawdy, a nie w 
deklamacyjnym frazesie odwa- 
lili wielki kamień z jej stu- 
letniego przeszło grobu!... 

Oto najtragiczniejsza gro- 
za obecnej chwili. 

Czesław Ołtaszewski, 


| 


przez historję ludów śródziemno, 


żytnej Grecji, Rzymu, 
Babilonu, Asyrii. Persji, poprzez 
dzieje arabów w Iliszpanii, Szasy 
Karola Wielkieco, aby dojść wre- 
szcie do Bismarcka i Hindenbar- 
ga. A wszystko to czyni się po- 
to, aby wykazać, że „kult zmsr- 
tych bohaterów u nas jest nale- 
ciałością wschodnią i prowadzi da 
zgubnego„półubóstwiania bohate 
rów żywych*.„Tn go bolil“ zawoła!- 
by ulieznik warszawski. Czytelniku 


Przespa ffakże na Wschód. Akcja ta może 
cerujesz się z jego autorem pò- rd „twieńczoną pomyślnymi skut-. 
ami 
morskich, poprzez historję staro- lux“. 
Exiptw: fautor Japonję, wskazując na jej 
specjalne międzynarodowe stano- 
wisko 
Z Japonją tedy 
ukraińcy w bliższe „stosunki, do- 
magając się od niej moralnej i ma- 
terjalnej pomocy, 


„japońską orjentację* petlurowców, 
twierdząc, 
wynalezienie 
terialnai nymne*r 


dd 5-6 po pot 


ozy rozumiesz teraz, co znaczyła 
ta wycieczką w stronę Relwe- 
deru? i 
Jośli jeszcze nie, to chodź ze 
mną dalej. Jest czwarty artykuł: 
„Dmowski jako pisarz*. Warto za- 
cytować parę zdań z tego arty- 


kutu. : 
Domorosły „fesciti** pisza: = 
„Myśli nowoczesnego polaka 


cenne dzieło Dmowskiego, „gdyby 
było przełożone na któryś x ję- 
zyków Zachodu, mogłoby niewąt« 
pliwie mieć znaczenie ogólno» 
ludzkie; jest bowiem prawdopodob- 
nie najlepszym podręcznikiem wie 
dzy o narodzie, jaki dotychczas 
istnieje, a na Zachodzie stan teji 
wiedzy gorszy jest niż u na8.. 
„Myśli* wypowiadają cały azereg 
rzeczy, których sformułowaniem 
Zachód po dziś dzień się biedzi, 
Czytelnikom Dmowskiego, którzy 
wezmą do ręki np. dziennik an- 
gielski, wyda się, że zagadniebia 
nacjonalizmu poruszone są tam 
naiwnie, jakby dziecinnie. Uśmiech 
nawet cisnąć się bądzłe na ich., 
ugta. Oni bowiem o tych rzeczaen 
wiedzą więcej, a wiadomości swe 


zawdzięczają głównie pismom 
Dmowskiego“. | 
To jaż nie kult bohatera na- 


rodowego, ale pasowanie go na 
herosa ogólnolndzkiego. A 

Wmawiać w swój własny na 
ród, że Dmowski jest półbogiem 
może się nam wydać nmiesmacz- 
nym żartem, ale chcieć przeko- 
nać o tem zagranicę musi być 
nazwane po imieniu—głupotą. 

A wszystko to sią wypisuje 
jedynie w tym celu, aby wykazać 
w oztereh po sobie następujących 
artykułach, źe: 1)ideałęm, do któ- 
rego dqży ludzkość, jest tryumf 
nacjonalizmu na calym świegieg 
2) nienacjonaliści chcą„Polski ma- 
łej z Belwederem, 3) kult boha- 
tóra żywego jest zgubny, 4) 
Dmowski jest genjaloym teorety= 
kjem nacjonalizmu. | 

Wszystkie ogniwa tego łańcu= 
cha myślowego łączą się dosko= 
nale, czwarty spajamy % pierw- 
8żym — pasuje wyśmienicie; a 
sensu całości wszyscy się już dð- 
myślili. Dinowski winien zająć 
miejsce obecuego mieszkańca Bel- 
weueru. Oto i szarada rozwią” 
zana, 

Młvdzieńcy z „Glosu Akademie- 
kiego szyją zbyt grabewi nićmi, 
ale przecież są to dopiero począt- 
kujący czeladnicy, Miejmy nma- 
dzieję, że z czasem prześcigną 
swych majstrów z „Gazety War- 
szawskiej'* 1 „Rzeczypospolitej. 
J U. 


„łapońska orjentacja” petlarowtów, 


W piśmie „Ukraińska Trybuna” 
ukazał się Nykał p. t. „Ukraina 
a Japonja“, w którym autor zwra. . 
ca uwagę, że ukraińicy dotąd <za- 
nadto wiązali swoją sprawę z Za- | 
chodem, Otóż nie zrywając z Za- 
chodem, należy teraz zwrócić oczy 


może przyjść „ex Oriente 
Przez ten „Orient“ rozumie 


i jej szczególne wpływy, 


powinni wejść 


„Wpered* wykpiwa tę nową 


że chodzi tu tylko o 


nowego źródła ma- 


z 


< T wywiadów „Głosu Polskiego”. 


Se", 
Do Warszawy przybył niedawno 
hargć d'affaires Bułgarji, dr. S. 
baczkarow, który oświadczył na- 
zemu współpracownikowi, p. Hen- 
kowi Lińskiemu co następuje: 
— Bułgurja jest krajem przede- 
szystkiem rolniczym i, mimo strat 
adanych jej przez wojnę, a zwła- 
zcza przez traktat w Neuilly, od- 
odziła się już i osiągnęła urodzaj 
boża tak wielki, że nietylko po- 
ryje zapotrzebowanie kraju, ale 
ywiezie dużo zagranicę, i mogła- 
y zbożem tym chętnie służyć na- 
et Polsce, zarówno jak tytoniem, 
awełną, olejkiem różanym, wza- 
ian za sól, naftę, tkaniny i ma- 
ufakturę. 
Wymianę tę, bezsprzócznie obu- 
ronnie korzystną, ułatwiłaby w 
nacznej mierze umowa handlowa 
olsko - bułgarska, której projekt 
łaśnie opracowuję. Zawarłem już 
podobne umowy z Francją, Cze- 
hos! wacją, Węgrami i Austrją, a 
Polska uczyniła już pierwsze kro- 
i dla ożywienia stosunków han- 
Jowych z Bałkanami, zawierając 
mowę z Rumunją. Warłoby ją 
zupełnić umową z Bułgarją, tym- 
zasem zaś izyskać choćby prawo 


Í 


wiaczelnik państwa fo harcerzy. . 


Naczelnik państwa w związku 
rozpoczynającym się 1 lipca we 
wowie zjazdem związku harcer- 
twa polskiego, wysłał na zjaz! 
wego reprezentanta i wystosował 
a ręce naczelnictwa harcerstwa 
astępujące pismo: 

„Harcerze! Już w latach nie- 
oli przysotowaliścia się do służ- 
y Ojczyźnie. Uwierzywszy w te 
rawdę, że tylko silny i zdrowy 
aród zdolny jest podjąć zwycio- 
ko zbrojną wslkę o niepodleclość 
oczęliście z całym entuzjazmem 
łodości zaprawiać swe ciała do 
dów życia obozowego i ćwicz ć 
o w rzemiośle wojęnnem, a du 
e swe nastrajać na wjsoki ton 
oralny oOfiarrej gotowości do 
gnu. To też, gdy hurazau woj 
y światowej deptać począł niwy 
polskie i przyjść miało do Jzie- 
wego porachauku za lata krzy- 
dy i niewoli, wyście w pierw- 
ym stanęli szeregu tych, którzy 
ważyli się sięguąć po zaszczyt- 
pe miano żoloierzy niepodległości. 
gami Matek i c 
ib częściej, bez ich wiedzy rzu 
ając dom radzicielski, szliście w 
Leregi polskich oddziałów 


kroć Wasze Siły, na rany i 
fórć, na górną radość zmierze- 
a sią z wrogiem w otwartem 


potem nakazom harcerskiego 


awa gdy zmartwychwstgła Oj- 
żyzna pod broń swych obywateli 


ozrzuceni po oddziałach regular 


matek i ojców żegnani, 


na 
ud wojenny przerastający wie- 


alu. Nie sprzeniewierzyligoje Bię 


ołała. W walkach O kresy wscho” 
nie, małopolskie, czy ziemię li- 
»wską, w walkach zeszłorocznych 
przemożnym chwilowo wrogiem 
aliście czynny, ehwalebny udział. 


ej armji, lub zgrupowani w od- 
sbne jednostki w służbie wywia- 
owczej, kurjerskiej i trontowej, 


ozmiowa naszego specialnego delegata z ambasado- 
rem bułgarskim w Warszawie. 


(Telefonem z Warszawy). 


tranzyta przez Rumunię. Najdo- 
godniejszą byłaby droga przez Du- 
naj, ale tu znowu trzebaby zapew- 
nić sobie zgodę Czechosłowacji, 
w której posiadaniu jest Bratislawa. 
Będzie to chyba obecnie wobec 
polepszenia się stosunków polsko- 
czeskich nietrudnem. 

Następnie poseł bułgarski opo- 
wiadał bardzo ciskawe rzeczy o 
wprowadzeniu niedawno w  Buł- 
garji powszechnego obowiązku pra- 
cy, w którym niesłusznie niektórzy, 
sądząc powierzchownie, widzą bol- 
szewizm, inni zaś dopatrują się 
ukrytej militaryzacji narodu. Po- 
seł uważa, że niema innego spo- 
sobu lojalnego wypełnienia zaciąg- 
niętych zobowiązań, jak tylko dro- 
gą bezpłatnego udzielania przez 
każdego bułgara cząstki swej pra- 
cy państwu. Obowiązek pracy Toz- 
ciąga się na bułgarów płci obojga 
od lat 20 do 50, z których każdy 
obowiązany jest udzielać państwii 
10 dni roboczych rocznie. Pozatem 
wzamian zniesionej powszechnej 
służby wojskowej młodzież płci 
obojga musi od dnia osiągnięcia 
pełnoletności poświęcić dwa lata 


pracy dla państwa. 


liczący, p. St. Grabski, zda 
w końcu sprawę o wynikach 
swojej podróży do Paryża 
w charakterze delegata rządu 
w sprawie G; Sląska, 


. 
głos powracających do 
diczyzny. 
Sejmu  Trąpczyńs"i. 
otrzymał od pierwszego transportu 
wracających z Moskwy do Polski 
zakładników i uchodźców następujący 
telegram; Po latach więzień, tułacz- 
ki i niewoli, stanęliśmy na ziemi øj- 


Marszalek 


ców, naszych, Duszą rozdzwonioną ra- 


dosnym hymnem, że Polska nie jest 
tylko marzeniem i tęsknotą wygnań- 
ców, lecz dumnym i pełnym sił ży- 
cia kształtem. Szkoda, że nu oczach 
całego kraju nie odbył się ten uro- 
czysty akt radosnego powitania zie 
mi ojczystej przez pierwszą rzeszę 
uchodźców, powracających z» Moskwy 
do kraju. Prosimy wierzyć, ża dłu- 
goletnia przemoe wrogów nietylko 
zachowała, lecz i zahartowała nasze 
dusze i serca, Nie, możemy bez łzv 
w oku wyrazić tej głębokiej wiary, 
że najpiękniejsze kwiaty na polskiej 
rosną ziemi. 
Wyczuwając wielką wartość tra- 
dycji narodowych przybywamy, peł- 
ni zapału do pracy—nad wzbogaące- 
niem bezcennego skarbu dorobku na- 
rodowego, Nie mamy dość słów po- 
dzięki dla komisarza, zastępców jego 
i personeln etapu, urzędu emigracyj 
nego w Baranowiczach, za ich praw 
dziwie obywatelskie zrozumienie obo- 
wiązków, energję i czynność, a szcze 
gólmie za serca, które były dla nas 
pierwszym promieniem słońca rodzin- 
nego. Niech żyje Polska, wolna, mo 
cna i szczęśliwa, 
szy transport 
ców z Moskwy, 


Podpisano: Pierw- 
zakładników i uchodź= 


aliście raz jeszcze egzamin ze 
wej dojrzałości obywatelskiej i 
ofowości do ofiar, zawsze Świe- 
jc swym starsz'm towarzyszom 
roni przykładem wysokiego poj- 
owania swych ochotniczo na się 
ziętych obowiązków. 

Oddając cześć poległym za 
jczyznę kolegom Waszym, wyra: 
am Wam, harcerze, podzięke i 
namie za dotychczasową służbę“. 
Podp. Naczelny wódz, Piłsudski, 

pierwszy marszałek Polski. 


Uronięcie wojski gen. Żeligowskiego, 

GENEWA, 29 czerwca (Tel. wł. 
„Gł. Pol“) — Po przyjęciu w spra- 
wie konfliktu polsko ~- Jitewskiego' 
wniosku pośredniczącego Hymansa, 
postanowiła rada ligi narodów, że 
dalsze bezpośrednie rokowania mają 
być pod przewodnictwem Hymansa 
podjęte dn. 15 lipca w Brukseli. 
Wszyscy przynależni do armji Żeli- 
gowskioga, którzy nie są mieszkań - 
cami spornych obszarów, mają po 
15-ym lipce opuścić terytorjum Wi 
leńszczyzny, Pod *kontrolą misii 
wojskowej jigi narodów. ma być u- 
tworzona miejscowa milicja w sile 
około 5 tysięcy ludzi. Niepotrzeb- 
ny materjał wojenny ma być wywie 
ziony. -Polski delegat przyjął tę re- 
zolucją z zastrzeżeniem, że układ 
ten musi bré ratyfikowany przez 
parlament wileński, Delegat litew- 


1 komisji sejmowych. 


Komisja spraw zagranicznych, 
| obecności ministra spraw zagra- 
icznych, Skirmunta, po dyskusji 
chwaliła przedstawić izbie pro- 
bkt ratyfikacji traktatu z 
umunją. Następnie minister 
irmunt wygłosił exposé 
y sprawie swoich wytycz- 
ych polityki zagranicznej; 
jyskusję odroczono do następne- 
o posiedzenia komisji. Przewod- 


p O a 
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ski pbwiecdził, że postunowienie w 
sprawie przywrócenia porządku nie 
dają dostatecznej gwarancji, ornz 
sprzeciwiał się ntworzeniu kantonu 
wileńskiego i obniżenin siły wojsk 
litewskich i oświadczył, że musi się 
porozumieć ze swoim rządem. 


817777 w 


na w cfaru 2 miesięcy do wyro- 
bów artykołów noknjówych. Jed- 
nakża delerat Polski, prof. Aszke= 
RAZY, postawił w watpliwość wa- 
“óle kompetancje rady ligi naro- 
'ów co dó rozstrzreniocia o lo- 
zach tej fabryki, która jako bvła 
własność mwrnska ma przejść do 


| podziatu mienia wiedzy Polską a 


O tabryke moni w hdońsku. 


GDANSK, 30 czerwca (Paty 
Wedle „Manch. Guard.* sprawa 
gdańskiej fabryki broni bynajmniej 
nie jest -jeszeze przesądzoną, Gen. 
Hacking i prof Noe zapewniali, 
że fabryka może być przygotowa- 


Gdańswbiem. Rząd: polski uważa 
fabryk broni za materiał wojen- 
ny i, rzecz oczywista, żąda ada- 
nia fabryki dla siebie. Po dln vich 
debatach, rada ligi sarodów po- 
stanowiła zwrócić się do rzaąłów 
sprzymierzonych z  zańytaniem, 
czy akcepfuja ten pogląd. 


Sprawa Górnego Sląska. 


Ewaknacja okręgu przemysłowego. 


BYTOM, 30 czerwca (E. E) 
Ewaknacja przeprowadza się w 
dalszym ciągu. Okolice Gliwic i 
Zahzza są już opróżnione. Do 
Gliwic weszły angielskie tanki, 
wraz z załogą. 


BYTOM. 30 czerwca (E. E.) 
Dziś zdamobilizowana została gru- 
pa północna, W sobotą, 2 lipca, 
nastąpi demobilizacja grupy polu- 
dniowej, zaś 4 lipca grupy wscho- 
dniej. 


Cay Haefigr ię ewaktnje? 


BYTOM, 30 czerwca (Pat) Do 
tej chwili niewiadomo, czy od. 
działy gen. H effera ewskuowały 
w dniu dzisiejszym określoną 
przez władze koalicyjne strefę. 
Na dzisiejszej konferencji popo- 
ładniowej przedstawiciele władz 
powstańczych mają otrzymać od 
komisji miedzysojnszniezej infor- 
macje w tej sprawie. Na tej kon- 
ferencji miała bié również oma- 
wiana sprawa amnestji, niezmiet- 
nje dla polaków doniosła, 


Manifestacje, 


RYBNIK, 30 czerwca (E. E) 
W środę, 29 czerwea odbyły się 
prawie we wszystkich miejscowo- 
ściach, zajętych przez powstań- 
ców, manifestacje, w których brała 
ndział całą niemal ludpość polska, 
dając wyraz pragnieniu swemu 
uależenia do Potskt, Rano we 
wszystkich kościołach odbyły się 
nabożeństwa, poczem rozwinęły 
się albrzymie pochody ze sztan 
darami. Wszystkie uomy pray- 
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brane były w ziełeń. Na wiecach 
uchwalono jednogłośnie rezolucje. 
żądające przyłączenia Górnego 
Sląska do Polski, 


Górnnólaga polityka Sfory --- 
powodem jego paiku? 


LONDYN, 30 czerwca. (Tel. wl. 
GŁ Pol.) Dyplomatyczny wspål- 
pracownik „Daily Telegraph" po- 
daje: Ustąpienie gabinetu Glolit- 
tiego jest wypadkiem nadzwyczaj 
nej wagi, szczególnie w obecnej 
chwili. Zdaje się, że parlament 
włoski jest głównie niezadowolo» 
ny z powodu ustępstw hr. Sforzy 
w sprawach Adrjatykn-i Adalji i 
z powodu popieranfa przez niego 
częściowo pretensji polskich w 
sprawie górnośląskiej, mimo wzbu- 
rzenia włochów z powodu strat 
włoskich na Górnym Sląska, — 
Sprawozdawca pisze dalej, iż na- 
leży odczekać, czy następca Sfor- 
zy nie będzie usiłował sprowadzić 
zmiany orjentacji włoskiej polity- 
ki zagranicznej, mianowicie rezy- 
gnować z polityki turecko włoskiej 
a rozpocząć starania w kierunku 
doprowadzenia w kwestji wschad- 
niej do porozumienia między W. 
Brytanją, Włochami i G © 


Amtestja dla powstańców gó ™ “è 


PARYZ, 50 czerwca. (I 
Polsk”). „Petit Parisien” do 
opuszczeniu terenu przemysło póz 
powstańców, udzieli komisja 4 = 
jusznicza osobną klauzulą uk a 
stji tym wszystkim polakom, ki or 
udział w powstaniu i za nudzi”! | 
stali na pewne kary skazani. 


Ro o I EM TB O e Z PO 


W Moskwie 


WARSZAWA, 30 czerwca (Pol- 
ress). Do Warszaw, na'szedł z 
Moskwy prywatny lisi. który unik- 
nął w jakiś sposób cenzury bol- 
szewiękiej, Podajemy z tego listu 
kilka szczegółów. Terror znacz 
nie się ziuniejszył, Czrezwyczaj- 
ka nie aresztuje i nie rozstrze- 
lrwuje ludzi bez śledztwa i sądu, 
jak to się praktykowało j szcze 
zupełnie niedawno, Stosuuek nie 
komunistycznej ludności ip komu- 
nistów jest Obecnie juWy, scha- 
rakteryzować go można tak: lu- 
duość przyzwyczaiła sie do bol 
szewizmu, nie boi się go więcej, 
krytykoje go, a nawet cząsem 
drwi z niego. Zresztą trzeba za. 
znaczyć, że i bolszewie? zrobil! 
się inni. Czy to jest wynikiem 
przemęczenia od tej stałej gry, 
terror i krwiożerczość, czy bol- 
sSzewioy nie są pewni najbliższej 
przyszłości, zaczynają oni najwi- 
doczniej ‘dążyć do nawiązania 
drobnych stosunsóW z „burżujami*. 
Krach bolszewizibu jest nieuni- 
kuiony. Jeduax fiajprawdopodo 
bulej w przyszłośdi, przy nowym 
ustroju wielu obec Uziałaczy 
politycznych pozostanie przy wła- 
dzy, A ij S Lenin, 
który zaczyna się bieszyć pewną 
sympatjąi w kołach burżuazyj- 
uych. | 


dążenie Rosji do Konstantynopola. 


PARYŻ, 30 czdrwca (Polpress) 
Na podstawie dobiesień francu- 
skiej wojskowej niisji z Konsta- 
tynopoła,w paryskich kołach woj- 
skowyci zupełnie poważnie liczą 


się z możuością ząnaskowanego 
pochodu rosyjski PM czar- 


wonej na Konstantynopol, Od 


chwili zajecia Gruzji, rosyjska 
armja na Kaukazie nie tylko nie 
została wycofana, leez przeciwnia 
zwiększona do 175 tysięcy, ladzi. 
Obecnie jest niezbicie ndowodnio= 
ne, Że cześć tej armji już się przy” 
łączyła do Remala-paszy i walczy 
przeciw gerekom. Nadejście re- 
szty armji jest tylko kwestją 
czasu, Jest zupełnie prawdopo* 
dobne, że, w razie klęski greków, 
turcy, podnieceni zwycięstwem I 
psuani przez  ajentów - bolsze- 
wiekieb sprobują ‘ostać się do 
Konstantynopola. Cel tej operacji 
dla bolszewików ma na razie 
wszechświatowy efekt i podnie= 
sienie podnpadłego prestiżu ko- 
manizmo, Oczywiście pozatem sq 
cele i znacznie głębsze, i więcej 
Konkretne. 


Masowa dezercja dowódców czejwd- 
Nei armii. 


RYGA 30 czerwca (Tel. własny 
„GŁ Pol“) — W artykule oficjalne: 
go organu sowietów w Moskwie 
„Izwiestja* (M 130) nżala sią autor, 
ż* od pewnego czasu rozpoczęła się 
na wielką skalę ucieczka dowódców 
z czerwonej armji, Właśnie naj- 
tężsi dowódcy starają się za każdą 
cenę wycofać ze służby wojsko- 
wej. Zdarzają się wypadki, że do- 
wódcy oddziałów popełniają umyśl- 
nie przestępstwa jedynie w tym ce- 
lu, by ich zdegradowano i jako 
szeregowców zwolniono ze służby 
przy demobilizacji danego rocznika. 
Masowa ta dezercja jest wynikiem 


nagłeso pogorszenia się warunków 
życiowych wskutek. _ zranielszenia 
racji żywności i kompletytj ndoudo|- 
nośej aprowizacji państwowej. Temi 
stanowi rzeczy, który jest bardzą 
groźny dla wprowadzołej obecnie 


ssowanych 
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reorganizacji czerwonej armii, hę- 
dzie można zaradzić tylko wtedy, jæ- 
żeli rząd postara się, by polepszyć 
warunki życiowe dowódców i ich 
rodzin. 


Francuska polityka Zagraniczna. 


Rezolucje komisji spraw 


zagranicznych. 
PARYŻ, 80 czerwca (Tel. wi: 
„Gł Pol.*) — Po dłuższych obra- 
dach nad oświadczeniem prezydenta 
Brisida, dotyczącem polityki 7a- 
gralicznej Francji, komisja Spraw 


zagfanicznych: izby deputowanych 
przyjęła na swem posiedzenin pięć 
rezolucji, stwierdzających stanowisko 


komisji w sprawie zadań  fratucns 
kich chwili obecnej. 
W pierwszej rezolucji komisja 


oświadcza się stanowczo przeciw 
znięsjeniu jakichkolwiekbądź zarzą- 
dzeń karnych, wojskowych i gospo- 
darezych, zastosowanych przeciw 
Niemcom w marcu i kwietniu r. b. 
z powodu niewykonania przez Niem- 


cy zobowiązań przyjętyci na pod- 
stawie traktatu wersalskieuu. 
W drugiej rezolucji komisis 


sptaw zagranicznych domaga sie n- 
względnienia żądań ludności polskiri 
na 6. Slasku, w sprawie padziaim 
obszaru plebisoytowego. który miai 
nastąpić w myśl wyników plebiscytu. 

W następnych rezolucjach komisja 
spraw zagranicznych stwierdza, 20 
odrzneenie przez Grecję propozycji 
państw sprzymierzonych w sprawie 
pośrednictwa pokojowego winno 
spowodować wstrzymanie dalszej 
jakiejkolwiek pomocy dla tego pań- 
stwa. Dalej komisja przypomina 
rządowi kroki nieprzyjacielskie Kmilu 
Fasola i zaznacza następstwa, jakie- 
by spowodowało arzeczywistnienie 
propozycji angielskiej na tronie 
Arabji. 

W piątej swej rezolucii komisja 
domaga sią ogłoszenia wszystkich 
protokułów % tajnych pesiedzeń ko- 


misji i izby, począwszy od dn. 8 
czerwca b. r., 6 ile rząd na to sie 
zgodzi. 
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| Seiaawłali; biskap Noli w imienin 
Atanji, Aleksandropulos i Franau: 
liśw imieniu Grecji oraz Iwanowicz 
prłedstawiciel Jngosławii. 
Następnie prezydent tady vice- 
zęba Isbi zwrócit się do sprawoz 


dąńcy przedstawiciela Anglii, Fiske- 
ra Q wypowiedzenie swe zdania. 


isher podkreślił fakt. iż wszy- 
stkf trzy państwa, o które cho- 
dzi4są członkami ligi parodów, i 
Że Woczyście uznały one wszyst- 
kie żobowią”ania dotyczące utrzy- 
nah pokoju, które akłada na 
nie pakt ligi narodów. Sprawa 
rozsłrząsana obecnie przez radę, 
jestłkwestją «ranie i zostaje obe» 
cenie, przekazana radzie ambasa- 
dorów. 

-W końcu Fisher wezwat przed- 
stawicieli trzech państw zaintere- 
do powstrzymania się 
od wszelkich działań wrogich, až 
do ozasu nuresulowania zatargu i 
osiągnięcia tymczasowego porozn- 
mienia 

Przedstawiciel Albanji zapro- 
ponował utworzenie w tym celu 
specjalnej komisji. Projekt ten 
będzie rozpatrzony przez radę lí- 
gi w 1ajbliższym cząsie, 

Przedstawiciel Włoch margra* « 
bia Imperial? poparł w zupełności 
punkt widzenia Fishera, stwier- 
dzająą iż rząd włoski żywi jak- 
najbariziej  przyjażne uczucia 
względem Albanji, Imperiali wy- 
stąpił z propozycją, aby rada ligb 
poczyńiła kroki w radzie amba- 
sadorów «w celu załatwienia przez 
nią w jaknajszybszym czasie spra- 
wy ustalenia granie Albanji. 

Po we 2 A margr, Imper- 
iali posiedzenie zostało przerwane. 
Dyskusje odroczono, 


i = 
-Cele kemalistów. 
PAIYŻ. 30 czetwca. (Tel. wł 
Gł. Pol) Bekir Kemal bej, któr) 
przybył obecnie do Paryża jako 
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wyraził się łotewski sekretarz, 
stanu dla spraw zasranioznych 
w nastepujacy sposób wobec pe- 
wnego dziennikarza berlińskiego: 
Rokowania w Rydze dotyczą sze- 
regu kwestji, nieurarnlowanych 
ostatecznie w traktacia pokojo- 
wym i które maia być rozwiąza- 
ne na wspólnych obradach ko- 
misji - niemieckiej i lotewskiel. 
Najważniejsza jest sprawa od 
szkodowania. Dotyczy ona szkód 
wyrządzonych podczas wojny. za 
które oba państwą ponoszą wza- 
iemnie odpowiedzialność, tak, że 
jest nadzieja, iż sprawa ta Zo- 
stanie załatwiona w drodze kom- 
promisu, 

` Komisje, którym  noruczono 
zawarcie traktatu handlowego i 
zbadanie dalszych jeszeze spraw 
nierozstrzyenietych. nia podjęłv 
jeszcze po części swych czynno- 
ści, edr% nie ukończono jeszeze 
prac przyrotowawczych w tych 
sprawach. Jast jednak nadzieja, 
że i ta komisie rozpoczną wkrót- 
ce swą działalność. 


Throdniarze woienni przed sadem. 


GDANSK. 30 czerwca. (Pat)— 
O rozpoczętym wczoraj w Lipsku 
prónesie o zbrodnie wojenne prae- 
clwko scen, Stenperowi i majorawi 
Ornsinsowi donosi „Danziger Zoi- 
tung“, że gen. Stenger wydał w 
swoim czasie rozkaz zabijania 
rannych nieprzyjaciół na nolu bi- 
twy. W myśl tego rozkazu major 
Crusius zwiedzał pole bitwy wraz 
z majorem Dillerem, tan ostatni 
trąci} podoficera francuskiego no- 
gą, sądząc że jaat trnpem. Gdy 
francuz, pod wpływem uderzenia, 
otworzył oozy major Crnsins roz- 
kazał żołnierzom niemieckim do- 
bić rannego. Żołnierze sprzeciwili 
się temu, dopiero na skntek przy 
pomnienia rozkazu gen. Slergra 
dokonano morderstwa, Oskarżony 
gen. Stenger ukazał sią na sali 
posiedzeń w mundurze, ndekoro- 
winem atiram, Zaprzecza on ja- 
odobny rozkaz. 


delerat rządu Angot, dzielił 
współpracownikowi „Timę* Wy- 
wiadu, którego najwalnisze U- 
stepy brzmią: Rekir Kenaej po- 
włada, że nowy rząd kmistycz- 
ny nie jest brnajmniej Irąaowvm, 
a jak cały lud toreth ciałby 
dojść do porozumienia z rancją 
fw tym celu przybył? kir do 
Paryża. Niema przymirzAneo- 
ry z Rosją, a stosunki rdu ke 
malistycznesn do Rosii :ąsdynie 
natury handlowej. Rriaposta- 
nowiła uznać żądania tpckio. 
które w każdrm razie nastawa 
treścią programu politypn o ko- 
malistów, bez wsygledu a /yniki 
ofenzywy greckiej.  !olyczny 
ten program przewidte m. in. 
podwójny  plębiseyt v Westji 
przynależności Sandżaki Hrdank 
ì Dato, prawo samosjnwienia 
dla konstytucji Tracji ;pełną 
wolność stalfey Konstatyopoła; 
równieź trzebaby wprowizj trak- 
- tat w sprawie pzepisóvdł mię- 
dzynarodowej Kmdotkiji przes 
Dardanele. Wreszcie ul być 
przyznana obrona mnigości i 
zupełna niezależność /wlność 
Tareji celem umożliwień [ej ro- 
A 


zwojn gospodarczego 
wego. 

Stanowiska Francji i wji. 

PARYŻ, 30 ezókwca, Pit). — 
Havas. „Petit Parisien“ |hosi o 
rokowaniach, jakie sieją po- 
między rządem londyńsma pa- 
ryzkim w sprawie postay, jaką 
należy przyjąć wobec otwiedzi 
greckiej, Sfery francnsk jozwa= 
żają projekt wysłania pdądre- 
sem Grecji formalnep i os- 
tatecznego ostrzeźżsia, u- 
przedzającego rząd ataki, że 
jeżeli bedzie się opierał'zy pro- 
jekcie prowadzenia ofenwy eca- 
ła odpowledzialnoś(spad- 
nie wyłącznie na rzą grec- 
ki i wskutek tego nie mo liczyć 
na jakiekolwiek poparcieś stro- 
ny państw sprzymierzony. 
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- Lawiestenie broni w Irlandii, 


PARYz, 30 czerwca (Tel. wł, 
„Gł. Pol), Z Londynu donoszą, 


LONDYN. 30 czerwca, ”at) — 
Hayas. Odpowiadając na ziytanje 
w izbie gmin oświadczył )odge- 
kretarz stanu ministerstw:spraw 
zagranicznych, że Grecjæwa- 
kuowała Issi 27 |incn. Nasto 
jest w płomieniach. Weałej 
okolicy panuje panika v bawy 
przez rzezią. Komisarze fistw 
sprzymierzonych poczynili roki, 
SEX zabezpieczenia midkań- 

w. i 


lamath w Belgradzie, 


WIEDEN, 80 czerwca, (jt) — 
„None Freie Presse“ donosi Bel- 
uradu, że 28 b. m. na pwóz 
księcia regenta, jaląto po 
złożeniu przysięgi na konst ueję 
w zgromadzoniu narodowe w 
towarzystwie Pasicza, 'zu- 
cono bombę, która wych» 
ła przedwcześnie. Ksi re- 
gent | Pasioz nie 'poueśli 
szwanku. Odłamkami bom! Zo- 
stali ranieni: J] osoba ciężl i 6 
lekko. Sprawcą zamachu ujo. — 
Jest on bolszewikiem. 


Sojusz rumajsko-czechołowai 


ni w Irlandji. 


wań. 
zaprzestanią aktów terorystycznych. 
Rząd angielski godzi się podobno 
na uznanie jedności Irlandji i na 
parlament narodowy, który 
obradować w Dublinie. Sinfeiniści 
zaś chcą zgodzić się na autogomję 
Irlandji, jaką mają obecnie do- 
minja. ; 


Wyboch wolkanu na Stromboli 


RZYM, 30 czerwca. (Tel. wi. „Gł. 
Polsk.”). Wybuch wylkanu na Strom- 
boli przybiera groźne rozmiary. Ludność 
panicznie opuszcza wyspę. Rząd wysyła 
okręty na pomoc. 


pomoc dla studentów rosyjskich. 


PRAGA, 80 czerwca. (Pat). — 
Radjo. S5tadenei wszystkich uni- 
wersytetów czeskich proklamowa- 
li publicznie chęć połączenia ze 
studentami w Helsincforsie w ak- 
cji niesienia pomocy studentom 
romyjskim w Piotrogrodzie. Akcję 
tę popiera prezydent ministrów i 
obie izby zgromadzenia czeskiego. 


Sprawy wojskowe. 


: Kursa gimnazjalne dia 
żołnierzy. Wydział III (b. oświa- 
towy) szt. D. O. G. Łódź świeżo 
zorganizował kursa naukowe dla 
żołnierzy, którzy, wskutek wojny, 
przerwali swoje studja w szkołach 
średnich. 

Według rozporządzenia M. Spr. 
Wojsk, i M. W. R. i O. P. przera- 
bia śię na kursach żołnierskich 
dwie klasy w ciągu roku. Wykła* 


Rokowania niemietko-lotoy$h, 


BERLIN, 30 czerwca, (T'ewt, 
„GŁ. lol“). W sprawin rokoan 
niemieckodotewskich w Rizo, 


z 


że jest nadzieja bezpośredniego 
dojścia do skutku zawieszenia bro- 
l Rząd nakazał za- 
przestania egzekucji na czas roko: 
Żąda jednak od sinfeinistów 


ma 


Piątek 1 lipca 1821 r, 


dy odbywają się codziennie od go-| poprzednio przedstawione parla- 


dziny 5—9 wieczorem w szkole po- 
wszechnej przy ulicy Piotrkow- 
skiej 115. ` 

Wydział IH b. szt. D. O. Gen. 
zwraca się na tej drodze do nauczy- 
cielstwa szkół średnich wszystkich 
przedmiotów o zgłaszanie się na 
wykładowców kursów żołnierskich. 
Zajęcie stałe i płatne. Blizsze in- 
formacje w referacie oświatowym 
dowództwa miasta przy ul. Prze- 
jazd 1, codziennie od 12 do 1. 


A Kurs manipulacji kan» 
zelerujne! dla inwalidów=de" 
mobilizantów, Władze wojsko- 
we czynią wszystko, co leży w ich 
mocy, by przyjść z pomocą zde- 
mobilizowanym. Oto obecnie ce- 
lem przyjścia z pomocą inwalidom 
i zdemobilizowanym z W.P., urzą- 
dza D. O. G. Łódź przez wydział 
II a. sztabu bezpłatny kurs mani- 
pulacji kancelaryjnej. Warunkiem 
przyjęcia jest: wyrażne, czytelne i 
ortograficzne pismo. Kurs rozpocz- 
nie się 1-go lipca b.r. i trwąć bę- 
dzie 6 tygedni. Po ukończeniu te- 
goż z dobrym postępem, otrzyma- 
ją w miarę możności wyżej wy- 
mienieni posady w biurach woj- 
skowych. 

szyscy, chcący na kurs ten 
uczęszczać, zgłoszą się w ekono- 
Macie intendentury O. G, Ł. przy 
ulicy Cegielnianej 18 o godz. 9-ej 
rano u urz. wojsk. XI r. Chołoń- 
skiego, celem zasięgnięcia bliż- 
szych informacji i ewentualnego 
wpisania się. 


:) Pobory osób wajsko- 
wych za lipiec r. b. W myśl 
artykułu 62 „Tymozasowa ustawa o 
uposażeniu osób wojskowych”, z dn, 
30 czerwca r. b. traci swoją moc 
obowiązującą, nową zaś — nie zo- 
stała jeszeze zatwierdzona. 

Z powyższego wynika, że osoby 
wojskowe z dniem 1 Mpca nie powin- 
ny otrzymywać gały. 

Niechże nie tracy jednakże na 
minie, bowiem komisjom gospodar- 
ezym poleeono wypłacić pabory za- 
liczkowo, wedłng norm, przewidzia- 
nych za miesiąc czerwiec, 


Zachwianie angielskiej 
koalicji rządowej. 


Jak pracują ministr. angielscy. 


(mt) W związku z przedwczo- 
rajszą debatą w angielskiej izbie 
gmin w sprawie przyjęcią punktu 
budżetu tyczącego się pensji mi- 
nistra teki dra A /disona wygło- 
szono szereg mów, które mogą 
mieć wpływ na przyszłość koalieji 
rządowej i samego rządu. Lloyd 
George stępił natychmiast ostrze 

rzemówień antyrządowych przez 
to, że nie stanął w obronie praw 
Addisona, z którym go zresztą 
łączą bliskie osobiste stosunki, 
zgodził się na zniżenie mu płacy 
o połowę i przyrzekł jego spen- 
sjonowanie wraz z ukończeniem 
sesji parlamentarnej. Lloyd Geor- 
ge osiąrnął zarazem znaczny su- 
kces przez to, że wskazał na 
przeciążenie pracą obecnego ga- 
binetu. Podczas gdy narady ga 
binetowa odbywały się przed woj 
ną raz na tydzień, a ministrowie 
mieli długie ferje, odbyły sią w 
tym roku już 52 posiedzenia, ga- 
binetu, 119 posadas wydziałów 
gabinetowych i 8 konferencji ra- 
dy najwyźszej. 

W 134 dniach pracy brali mi» 
ńistrowie w tym roku udział w 
200 _ posiedzeniach, Następnie 
przedstawił Lloyd Georze ogólne 
położenie poiftyki angielskiej w 
ten sposób, jakby, mimo Niemiec 
i Tureji, można się było w naj» 
bliższych miesiącach spodziewać 
polepszenia sytnacji į znalazł w 
ten sposób zreczne przejście do 
ustępstwa, które © usiał uczynić 
izbie. Nie ulega wątpliwości, że 
wybory przyszłoroczno wywolują 
już obecnie znaczny wpływ na 
nastroje izby i to jest powodem 
sukcesów grupy t. zw, „wrogów 
rozrzutności", której ofiarą padł 
Addison. Jak już donosiliśmy na 
tem miejscu, powstała przed mniej 
więcej 14 dniami w łonie anjo- 
nistów koalicyjnych zrupa, która 
jaknajtobitniej domaga sią kon- 
troli wydatków rzątowych i a- 
świadeza, 6 w Żadnych okoljez- 
nościgoh nie zgodzi się ua wy- 
datki rządu, o ile one nie zostaną 


mentowi. Liczba podpisów na 
odpowiednim memorjale, niedawno 
wręczonym ministrowi Chamber 
lajnowi, wzrosłą tymczasem z 20 
na 168, _ 


Nawet gdyby Tloyd George ze- 
heiał był przedwczoraj zaryzykować 
głosowanie, w któremby hył otrzy- 
mał większość, to znalazihy sią w 
każdym razie wohee tak znacznej 
mniejszości, że przeciwnicy jego mo- 
gliby byli śmiało mówić o katastro- 
fie koalicji rządowej. Ddziwnie częsta 
słyszy się teraz to twierdzenie, że 
katastrofa ta jest nieunikniona i sta- 
nowi tylko kwestie najbliższego cza- 
su. (Ozłonkowfe koalicji szukają 0- 
beenie na wszystkie strony poparcia 
dotąd niezależnych ersanizacji par- 
tyjnych lub nowych ugrupowań. które 
się przygotowują. Na tem tle od- 
była się onegdaj w parlamencie kon- 
ferencja między liberałami koalicyj: 
nymi a liberałami niezawisłymi (gru- 
pa Asquitha), którzy dotychczas byli 
przez rząd jak najostrzej awalczani, 
W konferencji brało ndział tylko 40 
posłów, z każdej partji po 20. 

Konierencje te mają się jednak 
odtąd odbywać regularnie, przy- 
czem tczestnicy tych zebrań mają 
się zmieniać i można je uważać 
jako wstęp do wskrzeszenia wiel- 
kiego stronnictwa liberalnego w 
Anglji. Natomiast obóz unjonistycz- 
ny jest w posiadaniu listu lorda 
Salisbury, najstarszego brata lor- 
dów Roberta i Hugh Cecila, którzy 
już z koalicji wystąpili, W liście 
tym atakuje Salisbury ostro nieja- 
sną koncepcję polityczną koalicji 
i twierdzi, że wielkie stronnictwo 
unjonistyczne a silnych radach jest 
konieczne dla przyszłości państwa. 
Wszystkie te intrzygi parlamentar- 
ne podkreśla jeszcze fakt, że rząd 
w ostetnich czasach ponosił przy 
wyborach same klęski. Kierowały 
się one wprost przeciw obecnemu 
systemowi, gdyż sukcesy odnosili 
zawsze „wrogowie rozrzutności. 


Z kraju. 
Kraków. 


(p) Pogrzeb dwóch ofice- 
rów, ofiar trareńji, jaka się ro 
zegrała w koszarach 20 p. p. na 
Krowodrzy, odbył się onegdaj z 
honorami wojskoweami, 

Pogrzeb majowa Zdzisława 
Trześniewskiero odbył się o g. 
11 przed południem przy udziale 
wojskowej asysty 20 p.p. z kapliey 
szpitala garnizonowego na dwo 
rzec kolejowy, gdyż zwłoki 8. p. 
Trześniewskiego, zgodnie z wolą 
nieboszczyka, przewiezione będą 
do Lwowa. Przed karawanem nie- 
siono na poduszce ordery, kondnkt 
zaś poprzedzął korowód wieńców, 
z których pierwszy, spleciony z 
cierni, powszechną zwracał uwagę, 
Na dworen kolejowym wygłoszone 
zostały dwie mowy, z których 
jedną wygłosił jeden m kolegów 
oficerów, drugą jeden z żołnierzy, 
Orsząkowi żałobnemu towarzyszyło 
liszne grono ofieerów 20-go pułku 
piechoty. 


Po połndnin o godzinie 3 ed- 
był sio pozrzeb $. p. podpułkaw- 
nika Henryka Madurowicza. W od- 
daniu matatniej posteri wzięły 
udział niezliczone tłumy publicz- 
ności, Przed kenduktem taż za 
orkiestrą wojskową niesiono osiem 
wielkich wieńców. Za trumną po- 
stępowała rodziną, jeneralicja w 
osob'ch jenerałów Szeptyckiego, 
Osińskiego, Simona,  Truszkow- 
skiego, kilkaset oficerów, oraz 
bataljon 20 p, p. w wyekpipowa- 
niu sztyrmowen. Nąd grobem tra- 
zięznie zmarłego wygłosił piękną 
mawę pożegnalną jeden z ofice- 
rów 20 p. p. 

Msze święte za duszę Ś. np. 
podpułkownika Madurowieza będą 
adprawione w najbliższych dniąch, 
miedzy innemi u QQ. Kapucynów, 
natomiast nabożeństwo żałobne 
odprawione zostało wczgraj, t. j. 30 
z, m., w kościela św, Piotra j Pa- 
wła o g, 9 rano, 

Sw. p. major (rześniewski po- 
zostawił podobno list, wyjaśniający 
pobudki rozpaczliweso czynn. 


Teatr i muzyśa, 


)( Konkurs im. Żeleńskiego w Lub 
linie o którym donosiliśmy jwż zosta 
zakończony. 

Sąd konkursu kompozytorskieg 
przyznał pierwszą nagrodę (25,000 mk, 
dwu pieśniom Felicjana Szopskieg 
(godło „Goplana"*) do słów Emila Ze 
garlowicza „W opustoszałym stary 
sadzie“ i „Nad rzeką*; drugą nagrod 
podzielił między godła: „Errare huma 
num est“ (20,000 mk. za pieśń do słó 
Stanisława Wyżykowskiego „Trzy ł 
dzie* — autor Juljan Wertheim) i „Wa 
wel* (autor Stanisiaw Lipski, pie 
„Nosił ci mnie konik gniady* do sló 
nieznanego autora, nagrodzona za ludo: 
wość 5000 mk.), 

Pozatem odznaczone zostały dwi 
pieśni „Arachne” i „Złocień*. Autore 
pierwszej (Wniosłaś wiosenny ranek 
do słów Zegarławicza) F. Bzopski. 


Skład sądu tworzyli: pp. dr. Kamień+ 
ski Lycjan (Poznań), jako przewodni 
czący, M. J. Piotrowski (Kraków), jak 
sekretarz, oraz czlonkowie: F, Konopa: 
sek (Warszawa), M. Skolimowski (War 
szawa), M. Świeżyński (Kraków). 


Sąd konkursu wykonawczego przy- 
znat pierwszą nagrodę (25,000 mk. 
pani Cygańskiej-Kadzidłowskiej, druge 
pannie Nachlikównie, trzecią pani Kel 
ler-Krauze. Ponadto pdznaczona za 
stała p. Dreksler-Pastawska. 


)( Ndnalezienie sztuki Moliera, (mt. 
Ciekawem odkryciem literackiem był 
przedstawienie, które niedawno urządził 
w Paryżu członkowie pewnego teati 
amatorskiego. Było to wystawienie „Księ 
źniczki z Elidy* Molićra z mnzyką 
chórami i wkładami śpiewnymi Luliyega. 
Utwór ten znany jedynie niewielu znaw: 
com napisał Molićre w ciągu kilku dn 
na przyjęcie na dworze Ludwika XIV 
a Lully dał ilustrację muzyczną, „się 
źniczką z Elidy”, która w czytaniu ni 
robi -szczególnego wrażenia, okazała si 
w graniu zajmującym utworem scenicz 
nym, który posiada wiele fantazji i hu 
moru, i obfituje w dowcipne 
Moliere i Lully zgo 
wnych miejscach przi 
w operze, wpleść pios 
tnie przedstawienie 
każdym względem w 
stylu molićrowskiego, 
ono z głośnem uznani 
nej publiczności. 
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- Kronika sportowa. 


| 

o Kalendarz sportowy. 
Redakcja „Kalendarza sportowego* 
polskiego komitetu igrzysk olim- 
pijskich za naszem pośrednictwem 
prosi wszystkie instytucje sportowe, 
gimnastyczne i turystyczne o prze- 
słanie do redakcji (Warszawa, Wiej- 
ska nr. 11), do dnia 1 września 
b. r. swych dokładnych adresów, 
w celu uniknięcia pomyłek przy 
układaniu „Kalendarza sportowego“. 


Nadesłane. 


Podziękowanie, 


Komitet, który zajmował stę: 
przyjąsiem przed awielęli prąsy mad- 
baltyckiej poczuwa sią do miłego o- 
bowiążku złożeniu serleczuego jo- 
dzięk owania wszystkim władzom, {i= 
stytuejom i osobom, które przyczy- 
niły się do przyjęcia i uprzyjemnie= 
nia pobytu gości w Łodzi, a więc 
wojowództwu, dowództwu okręgu 
generalnego, radzie miejskiej, magis- 
tratowi i związkom przemysłowym 
za udział w przyjęciu i pomoce mo- 
rulną i materjalaą, panom: Benicho- 
wi, Grohmanowi i Schelblerowi za 
ułatwienia i opremao w czósie - 
zwiedzania fąbryk,  komisarjatowi 
rządu, zarządowi miasta, trzem ko- 
mendóm  polieji* państwowej, oraz 
panom dr. Grohmanowi, bar. Heinz- 
lowi, Johnowi, Poznańskiemu, E, 
Remischowi, H, Scheiblerowj, R. 
Schweikertowi, R. Steigertowi i K. 
Steinertowi za dostarczone pojazdy, 
orkiestrze policyjnej za produkcje 
muzyczne w czasie wieczornego 
przyjącia Podziękowanie należy się 
również firmie „Restauracją i Hotel 
Mantenfel,—W. Daszkiewicz“, gdzie 
podejmowano gości śniadaniem i Q- 
biadem, za przystępne ceny i nader 
chłnbne wywiązanie się z zadania. 


Komitet przyjęcia 
gości nadbaltyckich. 
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asy chorych w Łodzi. 


(kì Sprawa kas chorych staje 
sie dla Łodzi palnca wohor ma- 
twierdzonej przez Sejm nstawy 
spodziewane”o wprowadzenia 
knf w życie w Łodzi w ciycu roku 
bieżaceso. 

Kasy chorych zagranicą (Niem- 
ev, Avstrja, Danja, Szwecja) prze- 
chodgijy rozmaite koleje, poczem 
aslatecznie w Niemezech utrzymał 
sie system, który dziś w Państwie 
Polakiem obowiazuje w Poznań- 
skiem, gdzie z korzyścią dla ogóln 
spółnia swoje zadanie. W War- 
szawie stosowany jest całkiem 
inny system prowadzenia kas cho- 
rych. 

Na ozem polega różnica po- 
między systemami wprowadzonymi 
w zycie w Poznanin i w War- 
gzawie i jaki system byłby pożą- 
dany w Lodzi? 

W Poznaniu istnieje wolny 
wrbór lekarzy, tj. chory może sie 
Wia do każdero z lekarzy, którzy 
zolesili cheć pracy w kasach 
chorych. Chory otrzymuje z biura 
kas chorych kartkę do wskaza- 
nego przez siebie lekarza, W 
Warszawie kasa chorjch zakon- 
4raktowala bardzo niewielką liczbę 
lekarzy w stosunku do ogólnej 
liczby lekarzy w Warszawie (około 
100 na 1000), podzieliła miasto na 
kilka dzielnic, przyczem członek 
kasy chorych może wezwać le- 
karza tylko ze swojej dzielnicy 
W Warszawie chory nie może 
korzystać z pomocy lekarskiej 
w mieszkaniu prywatnem lekarzy, 
lecz tylko w ambulatorjum kasy 
chorych. Droga różnica polega 
va sposobie opłaty pracy lekar- 
skiej. 

W Poznaniu lekarz otrzymuje 
wynagrodzenie za każdą kartke, 
w Warszawie zaś lekarz otrzy: 
muje stałą miesiączną pensję, le- 
cząc chorych w ambulatorjum, lab 
w domu. 

Przytoezony system warszaw- 
ski jest aż nadto dobrze znany 
w Łodzi wśród klasy robotniczej, 
która do ostatnich czasów była 
zmuszona korzystać z pomocy le- 
karskiej w fabrykach. System 
warszawski czyni z lekarza w 
lszym ciągu typowego lekarza 
Tub urzednika, system zaś poznań- 
ski daje choremu na zasadzie 
kartki, płatuej każdorazowo, prawo 
do traktowania go przez lekarza, 
jako pacjenta prywatnego, Kiedy, 
zostanie zrealizowany ostatecznie 
projekt założenia kas chorych 
w Łodzi dotąd niewiadomo. Po- 
między bowiem władzami rządo- 
wemi a lekarzami łódzkimi istnieje 
pewien konflikt, gdyż ministerjum 
pragnie powołać do Życia kasy 
chorych w Łodzi przy zastosowa- 
niu systemu warszawskiego, tym- 
rzasem lekarze łódzcy opierają 
sią przeciwko temu, żądając kate- 
gorycznie wprowadzenia systemu 
poznańskiego, jako odpowiada- 
jącego celowi i ze wszech miar 
rraktycznemu. 


Konferencja informacyjna. 


Dnia 27 czerwca 1921 r. odbyła 
sią w lokalu kasy chorych, Al. 
Kościuszki 1, konferencja infor- 
maceyjna o stanie organizacji kasy 
chorych w Łodzi. 

W konferencji wzieli udział: 
inspektor pracy IMT okręgu, dele- 
waci reprezentujący następujące 
związki zawodowe : 1)Polski zwią- 
zek zawodowy robotników prze- 
imysłu włóknistego „Praca“, 
2) Komisja okręgowa związków 
zawodowych, 3) Związek zawodowy 
robotników i robotnie. przemysłu 
włóknistego w Polsce, 4) Biuro 
centralne związków żawodowych, 
4) Rada okręgawa chrześcijańskich 
związków zawodowych, 6) Stowa- 
rzyszenie handlowców polskich, 
7) Rada robotnicza związków za- 
wodowyoh, 8) Związek zawodowy 
pracowników w handlu i prze- 
myśle. 

Kasę clorych rerrenzentowali 
komisarz i naczelny Jekarz, którzy 
przedstawili zebranym szczegóło” 
wo wszystkie dotychczasowe gza- 
biegi około uruchomienia kasy 
chorych, a zwłaszcza pod wzęlę- 
dem finansowym, technicznym 
(sprawa budynków) i lekarskim 
o ile finanse i domy na ambula- 
torja i biura są już w większej 
części zabezpieczone, to sprawa 
porozumienia się ze związkiem 


zawodowym lekarzy w Łodzi na=* 
trefja na poważne trudności 
Obecny zarząd kasy chnrych ad 
hyt mianow cie konferencją dnia 
26 maja br, z wydelerawaną przez 
związek lekarzy komisią, do "tórai 
wchodzili lekarze: dr, Jasiński, 
Michalski Mittelstaedt, Prechner, 
Skusiewicz i Watten. Komisja ta 
przedłożyła na piśmie kasie cho- 
rych nastepujące żądania, pod 
któremi mogliby lekarze związku 
przyjąć pracę w kasie chorych: 

1) kosy chorych angażują le- 
karzy przez związek lekarzy 
Państwa Polskiego; 

2) zupełny wolny wybór le- 
karzy ; ` . 

3) wynagrodzenie _nieryczał- 
towc, a oddzielnie za każde świad- 
czenie lekarskie, według cennika 
opracowanego przez związek i 
zatwierdzonego przez kasę cho- 
rych ; 

4) kontrola nad działalnością 
lekarską, oraz zatwierdzenie 1 in 
kasowanie rachunków należy do 
biura związku; 5) pomoc lekarska 
udziela się w domu lekarza w 
ściśle oznaczonej godzinie, w domu 
chorego i ambala orjsch. 

Wobec tych żądań oświadczyli 
reprezentanci kasy chorych, że 
większość podanych postulatów 
sprzec na jest z ustaną o kasach 
chorych, a punkt 3-ci żądań jest 
niemożliwy do przyjecia, gdyż 
system ten odbiłby się bardzo 
ujemuie na jakości pomocy le- 
karskiej jak to się okazało w 
tych nielicznych kasach niemiec 
kich, w których system zaprowa- 
dzono. 


W dyskusji nad sprawozda- 
niem zabierali prawie wszyscy 
delegaci głos i o ile z radością 
przyjeli wiadomość, że budynki 
Są zapewnione przynajmniej w 
wiekszej cześci i jest nadzieja 
rychłego otwarcia rasy chorych, 
o tyle stan rokowań z lekarzami 
wywołał v nich wielkie zdziwienie. 
Delegaci wezwali zarząd kasy, aby 
ponowił pertraktacje ze związkiem 
zawodowym lekarzy i wynik prze- 
stawił na najbliższej konferencji. 

Naczelny lekarz. w końcu rea- 
sumojąc przebieg dyskaśji, 9Świad- 
czył, że © ile rokowanła ze 
związkiem się roZbjją, nie będzie 
to jednak przeszkodą w urucho 
mieniu kasy chorych, albowien 
już obecnie wpłynęła poważna 
liczba ofert bardzo tegich spe”i** 
listów tak 5 Łodzi jak i z Wart- 
sząwY 1 jest uzasadniona nadzie” 
ja, że aż do chwili- otwarcia ka- 
sy chorych kompłet lekarzy be- 
dzie zupełny. Ma jednak prze 
konanie, że wiekszość lekarzy 
łódzkich nie dopuści, by rokowa- 
nia z kasą chorych się roz- 
biły, 

Na konferencji tej omawiano 
równioż sprawę zakładania od 
dzielnych kas chorych dla poszcze- 
gólnych fabryk, Ustawa nie do- 
puszcza do zakładania oddzielnych 
kas, a przedstawiciele wszystkich 
reprezentowanych ugrupowań wy 
powiedzieli się stanowczo przeciw 
jakiejkolwiek zmianie nstawy w 
tym kierunku, gdyż tylko wielkie. 
finansowo silne kasy chorych mo- 
gą spełnić swe zadanie: orzani- 
zacji lecznictwa dla warstw pra- 
cujących. 


Gdzie mieścić się będą in- 
słtytucje basy chorych. 
W Łojzi, według otrzymanych 

informacji, centralne błura, na 

podstąwie planów, zatwierdzonych 
przez wydział organizacyjny de- 
partamentu ubezpieczeń społecz 
nych, znajdować się będą w dom» 
przy ulicy Wólczańskiej 225. Tu 
będzie główny zarząd, naczelny 
lekarz, orntralna kancelarja, wy- 
dział personalny lekarski į bioro- 
wy; kasa, wydział obrachunkow . 


kartoteka, wydział gospodarcz! 
itd. Ponieważ dom ten jest za 
mały, wobec tego- zarząd kasy 


musi się zwrócić do urzędu mies:+ 
kaniowego o przydzielenie sąsieʻć 
niego domku dla umieszczenia w 
nim 2- ambalatorjów wewuętrz- 
nych, jeduego chirurgicznego i 
jednego dziecinnego. 
Ambułatorja kasy następnie 
znajdować się bedą w domu przy 
ul. Karola 28, Al. Kościuszki 1, 
Szpitalna 2 (Widzew), Łagiewnie- 
ka 46 i ewentualnie przy ul. No- 
wo-Targowej 1. Oprócz tego bę- 
dzie eały szereg mniejszych loka- 


li na ambulatorja i biura zgło- 
szeń. 

W każdej z dzielnie będą dla 
specjalistów-lokarzy pokoje przy- 
ięć, a mianowicie dla chorób; we 
wnętrznych po 3 (przy ul. Karola 
nr. 6), chirurzicznych i givekolo- 
ieznych po 2; po 1 pokoju przy- 
jąć z osobną poczekalnią: na przę- 
chódnir rruźłicze, dla chorób skór 
nych i wenerycznych i dzijecin- 
nych, wreszcie po jednym pokoju 
dla chorób oczu. uszu, Nosa gard- 
ła, i nerwowych, Nadto w każdej 
dzielnicy będzie 'włagna apteka. 
pokój na masaż, zastrzykiwania, 
bańki itp.; wreszcie biurą naczel- 
nego lekarza dzielnicy, wypłat i 
zołoszeń, centralna składnica ap- 
teozna mieścić się będzie przy ul. 
Karola 28, Roentgen przy Alejach 
Kościuszki Nr. 1. Nadto kasa zwró- 
ci się do urzędu mieszkaniowego 
o przydzielenia w domn przy ul. 
Aleja Kościnszki lokalu dla cent- 
ralnej lecznicy dentystycznej. Cn 
do lokalu przy ul. Nowo-Tarzo- 
wej 1, to toczą się rokowania z 
zarządem szpitala im. Poznańskich. 
Instytucja ta posiada osobny gmach 
na ambulatorium, obecnie z powo- 
łubraka finansów jest ono zopeł- 
nie nieczynne. Jest nadzieja, że 
zarząd tej fundacji, który przed- 
stawił. iż powoduje sią nie oso- 
bistymi Interesami cena wynajmu 
wynosi aż 2.200000 mk. zmieni 
swe stanowisko, cenę zredukuje i 
przez to umożliwi samej fundacji 
spełnienie jej zadań. 

Oprócz tego kasa starać się 
bsdzie, aby lekarzy mieć, nietylko 
w śród'nieściun, ale również i po 
dzielnicach robotniczych. Kasa nie 
przekreśli również  istuviejących 
ambulatorjów tam, gdzie pracow- 
nicy sobie życzyć będą, zatrzyma 
je w dotychczasowym zakresie, w 
fabryce Poznańskich nawet, roz- 
buduje, ale tylko dla robotników, 
pracujących w danej fabryce. — 
Oprócz tego robotnicy tych za- 
kładów będą mieć możność wol- 
nego wyboru z pośród innych le- 
karzy kasowych. 


Tymczasowy zarząd kasy zdaje 
sobie dokładnie sprawę, że liczba 
lokali nie wystarczy na dłuższy 
okres czasu, 

Kasa chorych w Łodzi obej- 
mie bowiem swą działalnością 
większą połowę ludności miasta i 
dłatego będzie musiała liczbę am- 
bulatorjów jeszcze zwiększać. 


Patronat mad więźniami, 


Ktokolwiek zdaje sobie sprawę 
z tego, że przerażający wzrost zbro- 
dniczości, wyrażający się między 
innemi w przepełnienin starych i 
ciągłem improwizowaniu nowych 
więzień, jest naturalnem i nieod- 
zownem następstwem zdziczenia i 
rozbestwienia wojennego, udziela- 
jącem się od soldateski ludności 
cywilnej, ten nie: może pozostać o- 
bojętnym na los więźniów. 

Ludzie ci skazani są przytem 
na znoszenie następstw wojny, na 
przeludnienie i braki aprowizacji 
w stopniu bez porównania wyż- 
szym, niż to miało miejsce w okre- 
sie przedwojennym, i niż tego do- 
znają obecnie nawet ostateczni nę- 
dzarze, lecz znajdujący się na wol- 
NOŚCI... 

Z tego straszliwego położenia 
obecnego więźniów zdała sobie spra- 
wę u mas w Łodzi klasa najwyżej 
pod względem społecznym uświa- 
domiona—klasa robotnicza. Z ini- 
cjatywy sekretarjatu rady związków 
zawodowych m.Łodzi, głównie pp. 
Jana Szymańskiego oraz Jakuba 
Kotta (dziś już nie żyjącego: padł 
ofiarą czerwonki grasującej epide- 
micznie w obozie internowanych w 
Dąbiu pod Krakowem), przy czyn- 
nym udziale mecenasa Piotra Kona, 
a za zezwoleniem komisarjatu rzą- 
du, dnia 3 września 1920 roku od- 
było się zebranie organizacyjne 
stowarzyszenia „Patronat nad wię- 
źniami”, działającego na zasadzie 
normalnej ustawy na obszarze wo- 
jewództwa łódzkiego. W uznaniu 
zasług dla instytucji honorowym 
przewodniczącym został jednomyśl- 
nie okrzyknięty mecenas Piotr Kon. 

Początkowo patronat urzędował 
w lokalu rady związków zawodo- 
wych, a po jego zamknięciu przez 
władze, w lokalu związku zawodo- 
wego pracowników handlowych i 
biurowych. 


— 
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Prócz póczucia ludzkości robo- 
tnicy, zapoczątkowując instytucję 
„Patronatu nad więżniami', mieli 
i tę akoliczność na względzie, że 
właśnie klasa robotnicza dostarczyła 
nader licznego kontyngentu t. zw. 
„więźniów politycznych..." 

Powszechnie wiadomo, że b. za- 
bór rosyjski dotychczas się cieszy 
zwłaszcza w sferze zarządu i sądo- 
wnictwa nietylko przeżytkami cara- 
tu in persone, lecz dotychczas u- 
nosi się nad nim, jak niegdyś Jah- 
we nad wodami, duch cara Miko- 
łaja Il w postaci jego kodeksu kar- 
nego. Postępowanie karne sięga 
zaś czasów jego pitrpurowych przod- 
ków. 

Dawny „administatiwny poria- 
dok“ także szczęśliwie ocalał, tylko 
że się nazywa  „internowaniem za- 
pobiegawczym*. Wobec tego nie- 
dziw, że więzienia i obozy inter- 
nowanych zapełniły się robotnikami, 
oskarżanymi o przestępstwa, które 
w innych zaborach za przestępstwa 
wcalehy nie były uważane. Liczni 
więźniowie, t. zw. polityczni są 
b. zaborze rosyjskim poprostu ofia- 
rami nie chcącej siq skończyć/tymcza- 
sowości. Taką samą ofiarą systemu 
stał sią chwilowo i „Patronat nad 
więźniami*, gdy w styczniu r. b. a- 
resztowano jego funkcjonarjuszkę i 
jednego z członków zarządu, a lokal 
zapieczętowano.  Legalnie jednak 
istniejącej i działającej instytucji 
przez to nie dało się zabić, trwała 
ona nadal i przetrwała, pomimo że 
prasa mylnie informowała społeczeń- 
o zamknięciu „Patronatu“. Wskutek 
tej mylnej pogłoski łódzka komisja 
opieki społecznej przy udziale dele- 
gata dla spraw opieki społecznej 
min. pracy i op. społ. przystąpiła 
do tworzenia na swoją rękę „Patro- 
natu nad więżniami*, uważając za 
konieczne stworzenie tego rodzajn 
instytucji. Szczęśliwie jednak nie 
doszło do utworzenia dwóch konku- 
rujących instytucji i przeciwnie na- 
der gładko poszło porozumienie za- 
rządu dotychczas istniejącego Patro- 
natu z komisją wyłonioną przez 
delegację min. pracy i op. społ. 

Postanowiono zwołać walne 7e- 
branie na 21-go ! 
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zdania z% dot rwej | 4 
lalności i dokonan rządu 

w którego skład Tar | 
rzędu przedstawi pietargywą | 
pracy i opieki spc | 2 

Dotychczasowa -i pato- | 
natu obejmuje nas jg [afe 

i. Zdobywanie Aeng ofi 
niężnych i zaopatt ywi u5% 

w żywność, odzież,  1"vo,obuw! 
i ich naprawa. (© i fiuazówo | 
gospodarcza). 

2, Porady 1 obrona więźniów 
na koszt patronatu, (Sekcja 
prawna). r 

3. Wizytacje chorych w więzie- 
niach, kwalifikowanie do szpitali, 
łostarczanie lekarstw i środków 
opatrankowych. (Sekcja lekarska). 


pogaganek naukowych, przedsta- 
wień amatorskich i t. p. (Sekcja 
kalturalno-oświatowa). 


5. Opieka 
więźniów. 

6. Opieka nad uwolnionymi z 
wiezienia, — Sprawa niezmiernej 
wagi, o ile chodzi o zapobłeżenie 
recydywom z powodu niemożności 
znalezienia pracy. 

Dotychczas pracą czynną niesie 
i środków pieniężnych dostarcza 
Patronatowi prawie wyłącznie klasa 
robotnicza. Inne klasy prócz 
szczupłej garstki pracowników 
intelektualnych, świecą dotychczas 
nieobecnością. Tymczasem Patro- 
nat nad więźniami jest instytucją 
czysto human:tarną, apolityczna, 
kulturalną i 


na rodzinami 


4, Dostarczanie więźniom ksią- 
żek i czasopism, materjałów piś- 
miennych. W przyszłości pro- 
jektuje silę urządzanie odczytów, 
uiział w niej po 
winny brać wszystkie uświąło 
mione warstwy społeczeństwa: 
nanczycielstwo, sylownietwo, du- 
ehowiejstwo wszelkich wyznań 
wszyscy, którym łasodzenie i le 
czenie ran i niedomaegań spi 
lecznych leży na se»reu. To, ż 
Vatronst specjalną opieką otoczy: 
jiężniów t. zw. politycznych mie- 
powinuo dziwić nikogo. Ludzi 
olriennych przekonań politycz 
nyeh można zwalczać wwałtownie, 
byle lojalnie, na zebraniach, wie- 
ach, przy wyborach, w prasie, 
w związkach. Gdy się jednak 
przeciwnik za te przekonanie do: 
stanie do więzienia, to zasługuje 
om na zupsłnie inne traktowanie, 


s 


nie ówią już o mordervnch f 
podpaczmi, niż nawet tacy 
stojni viężiowie, jak wysoce i= 
rzędnie *frandniący  fundusee 
skarbge,ib bankierzy, obniża- 
inoy krs aszej waluty. lub nawet 
miljarprzj paskarzo, chacjaż 
nieste7 Mviezieniach są oni tak 
części jak ka na zupie więziannej. 

boal 'atronatn sie 
tymczaow przy administracii 
„Dzieik! Robotniczego“ (Piotr- 
kowski: 53 

Skadlimiesigezna ol 30 mk. 
wzwy: Wbory, jakie się odbyły 
dnia gi ma r. b. dały następu- 
jący syni (w porzą'ku ilości o- 
trzym nyc głosów): 

Czonkyie zarządu: dr. E,.Grar 
bowsk, pewodniczący sekcji sti- 
tystycochagistrati, Wawrzyński, 
dr. Serli, Woźniak, Bielak. 
Skaypnit(nie przyjął mandatu), 
dr, Mierzski, adw. Jasieński, 
Lewin, Kiżyński. Zastępcy: adw. 
Misząle, pzydent Rżowski, Mil- 
man, Mietsław Herc, Rapalski, 
Geceró wn Skrutowska, Rarama- 
nówna. a, Piotr Koi. ' 

W skł zarządu wchodzą: 

1) P. żłarowiczowa, delecatka 
do sprawięzień i administrator- 
ka patrom 

2) P. wandowski, deleg. min. 
pracy i aki społecznej do spraw 
op. sp. m. Łódź. 

8) Łaik Maciński, decernent 
wydziałap. 8p. magistratu. 

4) KeGiebartowski, delegat 
sejmika wiatu łódzkiego. 

Patro nad więźniami nie re- 
klamowaigdy swej działalności, 
Stąd zapne tak mały udział w 
nim spozeństwa po za klasa 
robotnicj Jak Czerwony Krzę* 
opieknjeę ofiarami wojny, tak 
Patronabzoejąga swą pieczę nad 
ofiaramienormalnych stosunków 
społeczmh i na niemniejsze 74* 
sługnje parcie społeczeństwa, 
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Zady Miejskiej, 


gronu 
dy | orzewóda 
wa A. hintowski, + 
Ob ak zwykla zatr 
s Ta ' 
7] 1n Waeun wył 
walogi* z pogi ś kawi 
ark i tuu gł giosros! 
M aha i sput! 
+ 4006 JAMIA m: 


i LA) . c t va r 
ioiotpi ie radnego Rapalskiego 
ttow.jakcja PPS) w sprawie 
stanu hitarnego m, Łódzi. 
nie w 


Odyiedź magistratu 
interpe- 


zupełyci zadowoliła 
łantów 
Z jei rozważano Sprawę in- 
tefpel i frakcji PPS.„ttotyczącej 
czynia %wiązkom zawodowym 
trudnej przy oddawaniu robót 
drukach. ŻZabierali głos radni 
Rapali, Praszkier, Kałużyński, 
Nowojlski i in. j 
Wipowiedzi swęj magistrat 
zaznajł, że żadnych utrudnień 
związin nie czyni, że zdarzyło 
się go jeden wypadek pomi 
nięcigwiązku, mianpwicie przy 
przebkowania ulicy Kilińskiego: 
gdzierogą noweso przetargu 
utrzyjł się prywatiy przedsię- 
biorcł i 
Zjytyką eo do wykouywania 
robóbrukarskich przez związki 
zawowe wystąpił radny Prasz- 
kier./onieważ odpowiedź magi 
stratąie zadowoliła rady mij- 
skiejęłoszone zoglikłY wnioski, 
którg myśl regulaminu rozpa- 
trywś będą dopiego na nasiq- 
nem bstedzeniu rady miejskiej. 
Wosek magistratu w sprawie 
jednęzowego subsyijam ba czę 
ściowpokrycie wyditków, wyp!!- 
wająch z projektowąkegu otirar 
cia brzymania bursy Vla słucha- 
czówakacyjnych Kursów pode- 
sogidycu został po krótkiej U; + 
skusjich walony. Ra ia miejska 
postęwiła wyzaaczyć na cel ben 
jednęzowe subsiłjum w rozma- 
rze 0,000 matek. 
pj poddana pod dyskosjęg 
wniok magistrat dotyczący pail- 
wyżgnia taryfy/2a BAZ, Iluno” 
wieid 
ipodwyżs 
przeaozony | 
ogrzłania do ni- 
stopześcienny j 
apodwyższy 


rf cenę ZA gaz 
oświetlania i 
7380 Za 1000 
Za 
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przeznaczony dla silników dojsto na szpitalnietwo wogóle po 


mk. 570 za 1000 stop sześć 

3) podwyższyć cene zn ua, 
zwykły w lokalach i budynkach 
mna potrzeby zarządu miejskieco 
i podlegających mu wydziałów do 
mk. 390 za 1000 stop sześć,: 

4) podwyższyć ceny za 2a% 
zużyty przy ośŚwietlaniu miasta, 
włącznie z obsługą, cylindmmmij 
koszulkami do mk, 285 za 1000 
stóp kub.: j 

A) taryfę: powyższą stosować 
bd qd.1 lipca 1921 r; y 
_ m) podwyższyć cenę 1 lektos 
Mru koksu od d. 8 lipca A92l 
0 mi. 5ta; g 

T) pofwyższyć tenę 1 kgni. 
Eo od dnia 8 lipca 1021 r 
ilamk. 88. 

W ołosawaniu pow vższy Wnió: 
sal magistratu zasta! w oaos 
przyjęty zgodnie ż propozycją 
dypekeji gazowni i inspekcji przed: 
iębiorstw miejskich. — Po zre- 
ferowaniu przez ławnika inż, Na- 
| Jelskiezo wniosku magistratu 
sprawie podwyższenia stawek 


leczenie i ut anie chorych 


CH]|z ramienia 


„Jm. 5. 


Za leczenie i utrzymanie cho- 
rych, leczących się w szpitalach 
miejskich na własny rachunek i za 
chorego wewnętrznego 275 marek 
dziennie; za chirurgicznego 30 mk.; 
w kl. Il (pokój 2 osob.) 350 mk.; 


(pokój 1 osob. --—400 mk; za le- 
czenie | nirzymanie chorych, kie- 
rowanych przez zarządy zakładów 
przemysłowych; za chorego we- 


wnętrznego—400 mk. dziennie, za 
chirurgicznego—500 mk. 

Z kolei, na wysyłkę chorych 
dzieci ze szkól! miejskich na ktt- 


|rację do Buska, Rada Miejska po- 


stanowiła wyznaczyć 300,000 mk. 
Sprawę prowadzenia teatru miej- 
skiego w sezonie 1921122 refero- 
wał dr. Kopciński, przedstawiając 
wszystkie noerypelic, jakie nastrę- 
czały pertraktacje z Zelwerowiczem, 
którego chciano zatrzymać na sta- 
nowiskiu dyrektora (?1). Pertraktacje 
spełzły na niczen. Teatr prowa- 
dzić będzie miaslo, a kierowni- 


Wlkiem i reżyserem teatru będzie p. 
Za|Noskowski. Do delegacji teatralnej 


radnych wybrani zo- 


w szpitalach miejskich i obcych |stąti; Chwalbiński, Kern i Remi- 


I "ada 
ndsłępu jące 
1)ga chorych chimrzicz 
27m dziennie: 


wd chorych w szpitalu p 
nka” mk. 260; 4) za dz $ w 
szpitalu Anny Marji—na 0ddZią- 
iath wewnętrznych mk. %0. w 
adóziale chirurgicznych 
zelickim mk. s | zał 
položnic w przytuli 
Mych mk. 265. Nafto 
£min zamiejscowycł 
AA 

© 


śoli 
na po 


 tyłulrm częś 


Miejska uchwaliła: ustalić| szewski. 


Co się tyczy zaproponó- 


oplaty za lezenie wanej przez byłego dyrektora Zel- 
uch mk.|werowicza pożyczkr od miasta w 

2) wewnętrznych |su mie 200,000 mk., celem wypła- 
mi. 250 dziennie; 3) za iimysło cenia pensji 


lipcowej artystom 


locha- |opuszczającym Łódz, Rada Miejska 


postanowiła przejść nad tą sprawą 
do porządku dziennego. 
Wniosek irakcji N. P. R. w spra- 


; sh mke 265;|wie pokrycia jednorazowej zapo- 
za epileptyków w szpitalu 6wan-|mosi 


dla pracowników tramwajo- 


uiejwych przez odpowiednie zmniej- 
ach <ołożni-|szenie podatku od biletów, pobie- 
c z|ranego przez miasto, 
3 cie |czerpany, gdyż przestał być aktual- 
rewindykacyjnych, jakojnym z powodu postawienia no- 
ego zyrotu|wych żądań podwyżki penspi o 
wydątk” w ponoszonych przezmia-I50 procent. 


został wy* 


Walka o mistrzostwo £odzi. 
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- alsirżowsiwo Polski. | 

Przed oczami łódzkiego Świata 
sportowego przesuwają się obecnie 
po przeszio 6-letniej przerwie, 
znane juź z przed wojny kluby, 
które mniej lub więcej intensywnie 
w cichości pracowały, wzelądnie 
łączność klubową podtrzymywały, 

Ostatnio debintowały drużyny 
„Unionu“ i „Sily“, z którjeh pierw- 
sza gprawiia nam prawdziwą nie: 
spodziankę swą— jak nąpierwszy 
raz stosunkowo piękną, a co naj- 
ważniejsze produkcyjną gra, bijąc 
decydująco swego parfacra 7:0. 
Jest to tem waźnicjsze, że i cużyna 
„Unionu“ jest pierwszy, która 
zdobyła dwa punity w mistrzow- 
stwie okr, łódzkiczo, “ 

W drużynie „Unionu*zasługują 
na specjalne nznanio: środek na- 
padu i prawy łącznik, oraz lewy 
skrzydłowy prawy obrońca, Reszta 
graczy dostosowywała siąsumien- 

ną pracą do gry kolegów, tworząc 
fem samem bardzo miły «la oka 
zespół. 

T. 5. „Siła* posiada w swym 
skladzie wzglądnie dobrą obronę; 
reszta urużyny, wprawdzie karna, 
lecz wymaga jeszcze wiele pracy, 
użeby mósła % widokami powo- 

dzenia, stawiń czoło, którejś z 
miejscowych drużyn. i 

Przebieg gry był dość iutere- 
svjący, mimówiecydajacej prz wagi 
zwycięzcy. dracze „Sily“ nie ka 
pifulowali, nawet po widocznej już 
porażce, atakowali przeciwnika 
przy każdej nadarzającej sie spo- 
sobności, czem sie przysłyżyłi do 
podtrzymywapia miernego tempa 
tempa i otwartej gry. Jodypiezu- 
pełny brak strzelców w napadzie 
1 slaby bramkarz umożliwiły prze- 

 ciwnikowi uzyskanie talt wysokie- 
go cyfrowo wyniku. 

Pierwsze 25 min. nie można 
było przewidzieć kto zwyciężył; 
piłka przenosiła się z jedmej po- 
łowy boiska ną drugą, dopiero w 
26 mille Środek napadu pig! mym 
strzałem zrobił pierwszą bra ukę, 

Po miej nastąpiła w 81 min, 


1 skrzydłowego dru- 


a e 7 ve: przez Środkowego 
| (w iw 42 min. przez 


| i ka czwarta. Ślicz- 
ik 4, glona bramka. 
Um prr 40 na korzyść 
MADA, 
Pe 207% nastapa znowu 
"ia nólrodziiaagra otwarta. 
lą va zmienić dntych- 
Aaji A ona swoją karzyść, 


łącznik „Unionn* przestrzelił, Od- 
tad „Union“ ma stałą przewace, 


t Drie airiai w atąkn i ees 
lowa obrona, iako teżido 
karz.. Unioni miwrezą jej práce. 
Prawy obrońca ,Unionn* nodsir 
pike własnemu atakowi, Ftóry u- 
zyskuje carner, po którym w na- 
tłolcu jeden z graczy „Siły* do- 
tyka piłki ręką, sędzią tyktnje 
rzut karny, który jednakże lewy 


bry bram- 


prawy łącznik strzela w -34 min, 
Me «o aobronieria głową. W Awie 
min. później pakuje lewy skrzy= 
dłowy silnym strzalenm—pilke w 
siatkę „Sily“, w 44 min. strzela 
lewy łącznik z rzutu karnego siód- 
mą i ostatnią bramke. 

Carnerów 8:0 na Korzyść . U- 
nionn*, które są dowodem decy 
dującej przewaki tego ostatnieco. 

Sędzłował p. Kowalski. 


Mecz czwarty. 
„Szturm“ Ł. K. S. L:L (0:2) 


O spotkaniu tych dwuch, naj- 
starszych j najsilniejszych w Ło: 
dzi druzyn, z których pierwsza 
nawet podczas okupacji swej dzia 
łalności sportowej nie przerwała, 
druga zaś już w 1910 r. mogła 
się poszczycić nis -złymi wynika- 
mi — chcialoby sin coś więcej 
napisać, jednalża gra ich nie za- 
słnguje na to pod żadnym wzele- 
dem. Obie drużyny grały zupeł- 
nie bez kombinacji, przyczem da- 
ło się zauważyć zdenerwowanie u 
poszczególnych «raczy, które to 
zdenerwowanie z biegiem gry u- 
dzieliło się cały:w drużynom. 

To też cała gra składała się z 
bezplanowegu wysilania się kto 
mocniej i dalej kopnie, wytwa- 
rzając w ten sposób niezliczoną 
ilość rzutów, wskutek czego gra 
byla monotonną i bez właściwych 
piłce nożnej emocji. 


Przed pauzą zrobił £. K. 8. 
dwie bramki, z tych pierwszą 
przy wybitnej pomocy prawego 
obrońcy „Szturma*, po psnzie zaś 
wyrównał „Satun wynik 2:2, 

Sędziował p, Murczewski. 

Rom. 


Z A E 


Piatek 1 Inca 1721 r, 


Pandyeie prasovemi, 


Srodowy „Kurjer Łódzki”, or- 
gan. ultra-polski ultra-katolioki, w 


którym rej wodzą tək rdzenni 
polacy i “katolicy, jak panowir 
Kempner (były funkcjonarjusz $x- 
lowskiego szpitala im. Poznań 


skich) oraz From (były współpra- 
cownik naejonalistycznego „Na- 
szego Kurjera*, organu pana d-ra 
Dawidsona i posła żyJowskiego 
Hirsziorna), wystąpił ze zwykłym 
napadem bandytyzmu prasowego 
przeciwko „Głosowi Polskiemu“ i 
osobie redaktora jego. Nie chcąe 
odpowiaiłać na zarzuty oszezercze 
w wystąpieniu „Kurjera* zawaate, 
nikczemny paszkwil bowiem na 
innej drodze znajdzie swe spro- 
stowanie i zdemaskowanie, nie 
możemy powstrzymać się od po 
kazania w właściwem świetle a- 
utora tej brudnej napaści, bowiem 
kontrefekt jego duchowy najlepiej 
scharakteryzuje istotę i znaczenie 
jego bandyckiej wycieczki. Temat 
dg napaści „Kurjerowi Łódzkiemu* 
iala akcja nasza w obronie go- 
dności i kultary teatru polskiezo 
w Łodzi, oraz echo tej akcji w 
konferencji „prasowej*, odbytej 
w magistracie, Wobec tego, 2e 
na Konferencji tej z ramienia 
„Kurjera Łódzkiego” był obecn) 
t.zw. Andrzej Nullus, nikt inny 
tylko on właśnie był autorem z 
konferencji tej sprawozdania. 


Andrzej Nnullus, inaczej Eljasz 
From, popełnił zwyczajne łajla 
etwo. O tem wie on równie do- 
brze, jak my. Ale łajdactwo jego 
ma Źródło swe w uczuciu zemsty. 
Zemsty za te, że, pomimo ttwa- 
jącej tygodnie żebraniny i obija- 
nia prorów redakcyjnych, Andrzej 
Nollus nie został dopuszczony do 
współpracownictwa w „Głosie Pol- 
skim*, a to z dwóch powodów: 
primo dlatego, że popelnił nad 
użycie pieniężne, wyłwdzając oszi- 
kańczo od kasjera pewną sumę 
pieniędzy i sekundo dlatego, że 
polor wytartego czoła jego już 
od dłuższego czasu znajdował się 
w rażąco odwrotnym stosunku do 
czystości jego rąk. 

Zeby ze strony Andrzeja Nul- 
tusa nie mogły istnieć znów jà- 
kieś sprzeciwy, czy protesty, któr 
reby przecież były zwykłeni 
łgarstwami, przypominamy mu da- 
ty: oszukańcze wyłudzenie pienię 
izy miało miejsce dnia 30 marca 
1921 roka, list zaś, w którym pi- 
saliśmy mu w sposób grzeczny, 
by przestał nachodzić redakcję I 
wciskać się do niej, jako współ- 
pracownik, został wysłany ma w 
dniu 22 maja i przyjęty za pod- 
pisem służącej, nazwiskiem An- 
drzejczak, Andrzej Nullus zrozu- 
mie to chyba, tak jak zrozumieć 
to winni koledzy i towarzysze 
pracy jego w „Kurjerze Łódzkim”, 
że nie posiada en zbytnich kwali- 
fikacji do tej szezytnej misji o- 
brony społeczeństwa polskiego 
przed rozkładową trucizną moral- 
ną, siang przez „Głos Polski“, do 
jakiej został zaprzącniety przez 
wydawców „Karjera Łódzkiego”, 
mieświajomych pewnie tych skar- 
bów i zalet, które z sobą do icu 
wydawnictwa, jako kapitał ducho 
wy, wniósł Andrzej-Kljasz Nullus 
—From. Tyle co do osoby ban: 
dyty prasowego, który wilząc i 
czując bezkarność, z jaką w Ło- 
dzi, tylko w Łodzi, można unpa- 
dać z łamów nieszanujących się 
pism — nn każdego, z kim się 
ma jakiekolwiek porachunki, tak 
bezezelnie, tak nikczemnie i tak 
padstępnie rzucił się w oszczer- 
czym artykule swym na „Głos 
Polaki*. W zwiąska x osobą jego 


s 


rudno jest poruszać jakiekolwiek 
kwestje, Musi przedtem rozwiać 
się ten oltár moralny, jaki dokoła 
siebie roztacza splugawiony upa != 
kiem łachman ludzki, 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza poroda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
1-szy lipca. 
Prawdopodobny przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym: 
Dość pogodnie, Nad Baltykiem za- 
chmurzenie zmienne. Temperatura ma- 
ło zmienna. Umiarkowane wiatry zacho- 
dnie i północno-zachodnie. 


Zaćmienie Wenery. 


Rzadkie to zjawisko widoczne 
będzie w całej Polsce (o ile pogo- 
da jutro dopisze) rano dn. 2 lipca. 
Spowoduje je księżyc, który w bie- 


zachodu na wschód na pewien czas 
zakryje przed nami Wenus-Jutrzen- 
kę. Zniknięcie świetnej tej planety 
nastąpi przy jasnym brzegu sierpa 
księżyca, ukazanie się zaś — przy 
brzegu nieoświetlonym, a więc w 
miejscu, gdzie napozór nic nie 
rzeszkadzało nam jej widzieć. Ca- 
e zjawisko rozegra się w pełnym 
blasku słońca, — Przez czas pe- 
wien przed i po zakryciu Wenus 
znajdować się będzie w sąsiedztwie 
księżyca i wówczas, w razie czys- 
tego nieba, wszyscy będą mieli 
sposobność oglądać ją gołem o- 
kiem. Gwiazdę w dzień! 

Zniknięcie planety przypada na 
godz. 6. Zaćmienie trwać będzie 
1 godz. 13 minut. Planeta znikać 
i ukazywać się będzie stopniowo, 
w ciągu 35 sekund; tyle czasu po- 
trzebuje księżyc na przesunięcie się 
poprzez oświetloną część tarczy 
planety, widocznej przez lunetę w 
kształcie księżyca w ostatniej kwa- 
drze. Zniknięcie nastąpi w punk- 
cie obwodu tarczy księżyca, odle- 
głym o 123 stopni od wierzchołka 
tarczy, ukaże się zaś planeta w od- 
ległości 89 stopni od wierzchołka, 
a więc prawie dokładnie z prawej 
strony tarczy (niewidzialnej w tem 
miejscu). 

Aby ułatwić zobaczenie Wenus 
w jakiś czas po zaćmieniu, dodaje- 
my, że świecić ona będzie w coraz 
to większej odległości na prawo od 
księżyca, dość symetrycznie wzglę- 
dem jego rogów. Odległość We- 
nus od linji, łączącej rogi księżyca 
będzie wynosiła: średnica: tarczy 
księżyca o 8.10, 2 tarcze o 9i pół, 
3 tarcze o 10.50 i wreszcie 4 tar- 
cze — około południa. Księżyc 
Zaś, w fazie pośredniej pomiędzy 
ostatnią kwadrą i nowiem, świecić 
będzie w odległości kątowej 45 
stopni na zachód od słońca, i prze- 
chodzi przez południk koło godz. 
9-ej i pół. 

Zakrycie nie jest ściśle jedno- 
czesne dla różnych miejscowości. 


W sprawie politechniki w Łodzi. 


(k) Magistrat m. Łodzi. zea ini 
z uchwałą Rady miejskiej, zwrócił 
się do ministerstwa W. R, i O. P. 
w sprawie otwarcia w Łodzi pań 
stwowej politechniki, motywując 
tem, że instytut politechniki wpły- 
mie dodatnio na rozwój przem'słu 
w okregu łódzkim i przyczyni się 
do podniesienia poziomu kultural- 
nego naszego miasta oraz umo- 
żliwł wyższe kształcenie się je- 
Inostek uzdolnionych z pośród 
proletarjato. 

Otóż wczoraj ministerjam W. 
R. i O. P. nadesłało do ma"istratu 
łódzkiego w sprawie tej olpo- 
wiedź treści następnjącej: „Ze 
wzgledu na obecne finansowe po- 
łożenie państwa, oraz ze względu 
va konieczność jaknajrychlejszeco 
należytego wyposażenia szkół 
akalemiekich, których organizacja 
jest joż w toku, projekt utorze- 
nią politechniki w Łodzi, do któ- 
rego ministerjum odnosi się w 
zasadzie z sympati nie może być 
w najbliższym czasi zrealzowany 
z funduszów państiwowgch, 

Ministerjum zaznacza, %6 za~ 
lożenie nowej politechniki wyma- 


gałoby w czasach dzisiejszych 
półmiijardowecn wkładu, a roczne 
utrzymanie budźelu  wytosiłoby 


około 100 rmiljonów iuavek. 
Podstawą 


gu swoim po sklepieniu nieba z 


dla stworzenia zł 


Łodzi szkolnictwa wyższego może 
być dalszy rozwój obecnej szkoły 
średniej włókienniczej, a zwłasz- 
cza zorranizowanie stacji doświad- 
czalnej i pracowni naukowej dla 
potrzeb.przemysłn włókienniczego. 


Swięto Hoovera w Łodzi. 


Celem okazania wdzięczności i 
uznania wielkiemu dobroczyńcy i o- 
piekunowi dzieci panu Henrykowi 
Hooverowi, oraz nezczenia rocznicy 
święta wolności Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej, polsko- 
amerykański komitet pomocy dzie- 
ciom w Łodzi urządza w dniu 3-im 
i 4-ym lipca uroczysty obchód pad 
nazwą „Dzień Hoovera*, 

Program uroczystości następnją- 
cy: w niedzielę od rana sprzedaż 
znaczka, pocztówek, oraz kwiatka na 
ulicach i w lokalach zamkniętych. 
po południu o godzinie 3-ej bezpłat- 
ny kinomatograf dla dzieci w lokalu 
tow. „YMCA“ ul. Piotrkowska 243, 
w poniedziałek o godzinie: 9-ej rana 
nabożeństwo solenne dla katolików 
w katedrze św. St. Kostki, dla -è+ 
wangrlików w kościele św. Jana, i 
dla izraelitów w synagodze przy A- 
lejach Kościuszki; o godzinie 10-ej 
i pół uroczysty pochód z muzyką, 
emblematami i sztandarami z placu 
katedralnego przez Piotrkowską do 
ul. Dzielnej, po południu bezpłatna 
zabawa dla dzieci w parku Ponia- 
towskiego. 

Zebrany z pówyźszych uroczysto* 
ści fundusz przeznacza się na insty- 
tucje dziecięce, zostające pod opieką 
PAKPD w Łodzi. 

Polsko-amerykański komitet po- 
mocy dzieciom m. Łodzi od dwnch 
przeszło lat- dokarmia około 40,000 
dzieci w 50 instytucjach i kuchniach 
dzieciących i przez cały czas swego 
istnienia ani razu nie zwracał się u 
pomoc do społeczeństwa. Wobec pů- 
wyższego prosimy wszystkich tych, 
którym dobro biednych dzieci leży 
w sercu, o łaskawe przyjęcie udziału 
we wskazanych uroczystościach ov» 
o składanie ~ DETEN | 
opieki nad 
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Zapasy atletów. 

(mt) Nadzwyczaj zajmujący był pią- 
ty, przedostatni dzień zapasów. W pier- 
wszej parze walczyli: szampion Finlan- 
dji Albry i turkiestański zapaśnik Haj- 
da, który w 17 minutach zwyciężył przez 
zgnieceqie mostu. Walka między szam- 
pionem Poznania Cyklopem a Swoboda 
z Czechosłowacji, szampionem Europy, 
skończyła się po 20 minutach bez roz- 
strzygnięcia. W trzeciej parze zwycię- 
żył po 25 minutach Adler, zapaśnik ży” 
dowski z Warszawy Kuryłowa z Mo- 
skwy, szampiona Rosji przez chwyt z ty 
łu. Tym samym chwytem położył w o- 
statniej walce szampion świata Rissba- 
cher z Wiednia po 26 minutach szam- 
piona świata Szwarcera z Hamburga, 

Wczoraj, w szóstym i ostatnim dnit 
zapasów walczyły tylko dwie pary za- 
paśników, W pierwszej parze walczył 
Cyklop z Poznania i Szwarcer z Ham- 
burga 20 minut bez rozstrzygnięcia. — 
Nadzwyczaj ciekawa była ostatnia wal- 
ka między szampionem świata Rissba- 
cherem z Wiednia, a Swobodą z Cze- 
chosłowacji, Walka ta trwała 57 minut 


i skończyła się zwycięstwem Rissbache- 


ra przez dolny chwyt z przodu. 

Kandydatami do nagrody 50,000 mit 
są wobec wyniku dotychczasowych walk 
pp. Cyklop, Szwarcer, Swoboda i Riss- 
bacher. Walki zostały narazie przer- 
wane do 16-go lipca t, j. do przybycia 
zagranicznych zapaśników, oczekują: 
cych na paszporty i pozwolenie wjazcu 
do kraju. 1 


Wypadki. 


(k) Trup dziecka. Do 2-go komisar- 
jatu zglosit się il-letni Antoni Cwier- 
ciński i zawiadomił, że na polu Rogus.a 
na Dołach znaleziono trup dziecka. 
Zwłoki zabezpieczono do zejścia wladz 
sądowych. 

(k) Otrucie. Wczoraj otruła się lu 
giem Józefa Lobon, zamieszkała przy 
uł. Franciszkańskiej 56, Desperatke w 
stanie adonji odwieziono do szpitala 
Poznańskich. Przyczyna samobójstwa 
mewiadoma. 


z 


„GŁOS POLSKI” 
| Łódź 
1 lipca 1921 roku 


Banki polskie w Gdańsku. 


Z chwilą zmartwychwstania Pañ- 
stwa polskiego i odłączenia Gdańska 
od Prus do portu gdańskiego otwo- 
rzyły się nam świetne perspektywy 
rozwojowe. Z chwilą włączenia 
Gdańska do po polskiego obszaru nel- 
nego, Gdańsk staje sią tem, do czegr 
z natury rzeczy jest „przeznaczony, 
a więc glównym punktem przejścio- 
wym dla polskiego handlu zagra- 
nicznego, jednym æ= najpoważniej- 
szych ośrodków wymiany pomiędzy 
wschodem a zachodem Europy. 

Zdaje sobie z tego sprawę Pol- 
ska, w dnżo wiekszym stopnin Niem- 
cy, zdają sobie z tego sprawę i inne 
narody i państwa i stąd też zaczv- 
na sią toczyć walka o panowanie w 
Gfiańsku, 0 zdobycie m ujścia Wisły 
lominujących wpływów. Walka ta 
toczy się zarówno na polu politycz- 
nem, na gruncie określenia okresn 
samodzielności Gdańska i jego sto- 
sunkn do Polski, jak i na polu gos- 
podarczem w postaci powstawania 
szeregu nowych instytucji i placó- 
wek ekonomicznych, współzawodni- 
czących z sobą na tym terenie na- 
rodów. Na razie współzawodniczy 
z sobą głównie Polska i Niemcy, 
niewątpliwie jednak w bliskim cza- 
sie na gruncie gdańskim zjawią się 
nowi współzawodnicy z zachodniej 
` Europy. Forpocztami ekspansji gos- 
podavezej polskiej w @dańsku stały 
sią przedewszystkiom banki polskie. 
W jednym z ostatnich zeszytów 
„Przeglądu Gospodarczego“ spotyka- 
my ciekawy artykuł p. Marcelego 
Sehaffsa o działalności banków pol- 
skich w Gdańsku. 

Najstarszym bankiem polskim w 
Gdańsku był założony w 1884 roku. 
Bałtycki bank komisowy, który jed- 
nak nie prowadził interesów banko- 
wych, zajmując się eksportem cukru 
i handlem produktami rolniczymi. 
Zwłożony w 1901 r. bank ludowy 
rownież nie odgrywał żadnej roli 
juko instytucja bankowa i był jedy- 
nie kooperaątywą zaspokajającą po- 
trzeby niezamożnej łudności polskiej, 
Dopiero w 1918 r. założył oddział 
w Gdańsku Bank spółek zarobkowych, 
n posiadając duże ilości marek nie- 
wiotkich mógł rozwinąć energiczną 
itzinłalność i ułatwić w znacznym 
siopmin finansowanie przedsiąwzioć 
rziyda polskiego ma gruncie gdań- 
skim. Jednocześnie prawie otwo- 
nyl swą filję operujący przeważnie 
na Pomorzu Bank dyskontowy w 
Bydgoszczy. 

1919 r. i w następnych o- 
siedlił się w Gdańsku bank «,Huśli- 
cki. Potocki i S-ka w Poznaniu“, 
wink bandlowy w Warszawie, polski 
hiuk komisowy w Poznaniu, bank 
kupiectwa polskiego, bank pomorski 
z Torunia, warszawski bank sto- 
łeezny, polski bank przemysłowy ze 
Lwowa, ziemski bank kredytowy ze 
Lwowa i bank przemysłowców w 
Poznaniu. Ogółem przeto istnieją 
obecnie w Gdańsku oddziały 12-tn 
banków polskich, 

Z banków zachodnio-europojskich 
jest reprezentowany w Gdańsku do- 
1ychczas jeden tylko bank angielski 
„Britisch Trade Corporation“. Wzro- 
słą natomiast niesłychanie liczba 
niemieckich instytucji bankowych. 
Jeszoze w lipcu 1920 r. istniały fil- 
je zaledwie dziesięciu dużych ban- 
ków niemieckich, a w końcu tegoż 
roku liczono już około trzydziestu 
podobnych instytucji, nie licząc kan- 
torów wymiany, 

Operacje bankowe w Gdańsku ze 
względu ua charakter portowy tego 
miaste polegają  przedewszystkiem 
na udzielaniu kredytu pod zastaw 
towarów, eży to transportowanych 
kolejami żelaznemi lub wodą, czy 
też leżących w magazynach okspe- 
dytorów. Ci ostatni odgrywają szcze- 
gólnie doniosłą rolę w życiu gospo- 
darczem Gdańska, Przedsiębiorstwa 
ekspedycyjno-transportowe do nie- 
dawna były całkowicie w ręku niem- 
ców i dopiero w, ciągu ostatnich 
dwóch lat powstały oddziały kilku 
poważnych firm transportowo-ekspe- 
dycyjnych polskich, jak polsko-bal- 
tyckie tow. handlowe, zwane „.Pol- 
balem*, warszawskie tow. handlu i 
żeplugi morskiej, Jednocześnie za- 
łożyło swe filje kilka poważnych 
polskich firm handlowych, jako to 
¿polskie tow. handlowe z Krakows, 


Lambert i Krzysiak ze Lwowa, Ko- 
operacja rolna i spółka handlu zie- 
miopłodami z Warszawy, 

Zakres działania banków polskich 
i rola jaką odgrywają na rynku 
gdańskim są ścisle uzależnione od 
układu stosunków gospodarczych w 
Polsco, a w sztzególności od kursu 
naszej waluty. Ponieważ ani jeden 
ani drugi z tych ezynników nie przed- 
stawia sie zadawalniająco, więc i 
sytuacja banków polskieh jest trudna. 

„Jeżeli teraz zapytamy* mówi p. 
Schaffs — ozy, wzelędnie w jakiej 
mierze potrafią polskie banki ezy- 
nić konkurencją niemieckim, emy są 
w stanie zdobyć także klijentelę 
niemiecką i ewentualnie zastąpić 
niemieckie banki w Gdańsku, to od- 
powiedzieć należy, że jak dotąd nie 
ładzimy sią tem wcale. Zasiedziała 
poważna klijentela niemiecka nie da 
sią odwieść od swego stosunku z 
niemieckimi bankami i też polskie 
banki, przy obeonym stanie waluty 
polskiej i przy względnie szczupłym 
zasobie marek niemieckich, nie są 
nawet w możności przejąć interesów 
banków niemieckich. W ogólności, 
jeżeli wyżej powiedzieliśmy, że całe 
życie bankowe i handlowa w Gdań- 
sku zależne jest od wahań waluty 
polskiej, to tem więcej to podnieść 
musimy na tem miejscn i zaznaczyć, 
że powodzenie pnlskich przedsię: 
biorstw w Gdańsku zależne jest od 
powodzenia i pomyślnego stanu sto- 
sunków gospodarczych w Polsce sa- 
mej. Gdy Polska będzie silna, to 
i my będziemy silni“, 


Podwydrane opłat konsumtyjnyth od 
apałek, piwa i drożdży prasowanych, 


Z dniem 2 lipca 1921 wehodal wy. 
cie w całem państwie z wyjątkiem b. 
dzielnicy pruskiej nowe rozp. min. 
skarbu o podwyższeniu „akcyzy* od za- 
patek, Oplata ta wynosić będzie jedną 
markę od każdego pudelka nie obejmit- 
jącego więcej, aniżeli 60 zapałek. O ile 
zapałki te zaopatrzone są w masy za- 
palne na obu końcach, oblicza się ten 
podatek od ilości zapaleń. Zapalki 
sprowadzone z zagranicy podlegają o0- 
płacie akcyzy i cła. Opłata ta odbywa 
się nalepianiem banderoli przed wyda- 
niem zapałek z fabryki. Zapałki prze” 
znaczone na eksport mogą Hoa uwol- 
nione od tej akcyzy. ałopolsee 
podwyższa się ponadto opłaty od za- 
palniczek do kwot 25 mk., 50 mk. i 150 
mk. od jednej sztuki, zależnie od wadi 
tych zapalniczek (dz. u. R. P. Nr. 50 
poz. 504 z roku 1921). 

Z dniem 26 czerwca 1921 weszło 
w życie nowe: rozp. min, Skarb pod- 
wyższające „akcyzę“ państwową od pi. 
wą i to tak w byłej dzielnicy pruskiej 
jakoteż byłej dzielnicy rosyjskiej a mia- 
nowicie: w b. dzielnicy austr. dla bro- 
warów przerabiających do 10,000 hl. 
brzeczki piwnej po 46 mk. od 1 hl, 


do 50,060 hl. po 47 mk. ad 1 hl, da 
50,000 hl. po 48 mk, od 1 hl, do 100% 
hl. po 49. mk. od 1 hl, ponad 70,000 hf, 


50 mk. od 1 hl. 

Nowe te opłaty należy pobierać od 
wszystkich warów sprawdzonych po 
dnia 26 czerwca 1921 roku. 

Od piwa sprowadzonego z b. dziel- 
nicy pruskiej należy opłacać dodatko- 
wą akcyzę w wysokości 187 mk, 50 f. 
za każde 100 litrów piwa. Również 
i w dawnej dzielnicy rosyjskiej podwyż- 
szono odpowiednio akcyzę od piwa, 

Ważne jest postanowienie powyż- 
szych rozporządzeń, wedle których przy 
wykonywaniu kontra gowych zobowią- 
zań w przedmiocie dostawy piwa, za- 
wartych przed dniem wejścia W życie 
niniejszego rozporządzenia, o ile naby 
wca nie zobowiązał się wyraźnie do po- 
krycia możliwych nadwyżek podatko- 
wych, odbiorca piwa jest obowiązany 
doplacić dostawcy do umówionej ceny 
różnicę wynikającą z podwyższenia opia- 
ty akcyzowej na zasadzie niniejszego 
rozporządzenia (dz. u, R. P. N poz. 
505 i 506 z r. 1921). 

Wreszcie podwyższono rozp, min. 
sk. w całem państwie, z wyjątkiem by- 
łej dzielnicy pruskiej opłatę akcyzow: 
od prasowanych drożdży mk. od 
kg. Tej samej opłacie podlegają droż- 
dże sprowadzane z b. dzielnicy pruskiej 
i z zagranicy, z tem, iż drożdże Spro- 
wądzane z za granicy podlegają ponad- 
to opłacie eelnej. 

Drożdże płynne i odsączone dostar- 
czane browarom za zezwoleniem wla- 
dzy skarbowej nie podlegają powyższym 
oplatom, Również i to rozporządzenie 
weszło w życie z dniem 26 czerwca 
1921 z tem, iż kto w tym dniu ma na 
składzie drożdże w ilości ponad 1 kg. 
winien o tem do 3 dni uwiadomić wla- 


dz skarbową celom dodatkowego opo- | C] 


datkowania (: 


u, R. R. M 50, poz. 
i 506 z r, 19%21). 


GAZETA BANDLO' 


mą „Deutsch russische Transport- 


Przemysł i hande! polski. aa senan Saache Tao. 


[I k) © pomoc dia prze- 
mysłu łódzkiego, Wybrana ad 
hoc delegacja, na specialnem ze- 
braniu przemysłowców i przed- 
stagvicieli różnych instytucyj w 


| Fodzi, wręczyła nrezydentowi mi- 


nistrów, ministrowi skarbu nraz 
marszałkowi Sejmu memorjał w 
sprawie katastrofalnego stanu wy- 
tworzonego wskutek anormalnego 
spadku naszej waluty, 

' 7 relacji 
iż zdaniem pana ministra skarbu, 
okras obecny uważać należy za 
przejściowy i krótkotrwały, Aże- 
by jednak przyjść z pomocą prze- 
mysłowi łódzkiemu, któremu z 
tego powodu srozi kompletne 
wstrzymanie ruchu fabryk, mi- 
nisterstwo s*arbu nosi slę z za: 
miarem udzielenia przemysłowi 
łódzkiemu pożyczki w walucie 
szen Gznój po kursie % « aranto- 
wanym, którą przemysłowcy zwró- 
ciliby rządowi w walucie polskiej, 
W sprawia tej delegowany ma 
być do Łodzi specjalny przedsta- 
wiciel ministerstwa skarbu oraz 
przemysłu i handlu. 

Projekt ten, o ile by został 
zrealizowany, Okazałby bezwąt- 
pienia przemysłowi pomoc wy: 
datną w tych ciężkich warunkach 
jakie obecnie przeżywa. 


[| Sprawa waluty. Od związ- 
ku banków w Polsce otrzymaliśmy 
zawiadomienie następujące: 

„Dnia 30-go b. m. przedstąwicie- 
le komitetu giełdowego i związku 
banków w Polsce, pp: Bt. Karpiński, 
Jan Kozłowski i Antoni Wieniawski, 
przyjęci byli przez p. ministra skar- 
bu i przedstawili mu całą grozę sy- 
tuacji walutowej, żądając przede- 
wszystkiem od p. ministra, aby uzy- 
skał od rozjeżdżającego się sejmu 
nadzwyczajne pełnomocnictwa celem 
przedsięwzięcia niezbędnych środków 
zaradozych*, 


— — 


Kronika ekonomiczna. 


* Jak Niemcy bojkotują 
przemysł francuski. Od cza- 
su koferencji paryskiej, Niemcy 
wierni swej agresywnej panger- 
mańskiej polityce, przeprowadzają 
konsekwentny bojkot wszelkich pro- 
duktów, pochodzących z Francji. 

Przemysłowcy ze związku gór- 
ników wywarli presję na wszystkie 
przedsiębiorstwa, alina im 
wszelkich zamówień w Anglji i we 
Francji dopóty, dopóki trwać będą 
sankcje, ich zdaniem nielegalne. 

„Związek hanzatycki* uchwalił 
również zargenivo enie systema- 
tycznego bojkotu towarów francus- 
kich, bojkotu, który miałby. rozcią- 
gać się również i na produkty an- 
gielskie, „gdyby Anglja podtrzymy- 
wała ekonomiczną politykę fran- 
cuską“. 

Ogólny syndykat kupców nie- 
mieckich nakazał swym członkom 
wstrzymać się od wszelakich zaku- 
pów w nieprzyjacielskich krajach. 

Jak dalece sięga bojkot nie- 
miecki, świadczy następująca notat- 


|ka, zamieszczona w „Berliner Zei- 


tung am Mittag“: 

„Bojkot osiągnął tak szerokie 
rozmiary, że w pierwszorzędnych 
restatracjach Hamburga nie sprze- 
daje się już ani win, “ani likierów 
francuskich. To samo dzieję się i 
we Wrocławiu. Syndykat hotelarzy 
berlińskich poparłby również ten 
bojkot, nie może go jednak stoso- 
wać tak bezwzględnie wobec ol- 
brzymiej ilości nagromadzonych w 
Berlinie win francuskich. Liczne 
stowarzyszenia i związki kobiece 
biorą udział w ruchu bojkotowym”*. 


* Ekspansja niemiecka na 
Rosję. Prasa francuska zwraca 
uwagę na wielkie wysiłki, jakie To- 
bią Niemcy w celu gospodarczego 
opanowania Rosji. Powstała już w 
Niemczech znaczna ilość Kkonsor- 
jów finansowych i „handlowych 
oraz biur informacyjnych, mających 
na celu nawiązanie stosunków han- 
dlowych z Niemcami. Między in- 
nemi w ostatnich czasach powstało 
w Hamburgu towarzystwo pod fir- 


delegatów wynika, | 3 


akcyjnym 100,000 mk. Władze te- 
go towarzystwa mają stanowić przed- 
stawiciele rządu sowieckiego. 

Towarzystwo otrzymało mono- 
pol na wszystkie transporty mor- 
skie z portów niemieckich, rosyj 
skich i baltyckich, ; 

Dn. 16 b. m. zawinąt do portu 
petersburskiego pierwszy parowiec 
niemiecki. 


* Transport z Petersbur- 
a do Polski. Polskie towarży- 
stwo żeglugi morskiej „Sarmacja“ 
organizuje w najbliższym czasie 
transport morski obywateli polskich 
z Petersburga wraz z ich mienieur 
do kraju. Ta linia okrętowa ma 
również za zadanie przewiezienie 
zabytków państwa polskiego (jak: 
bibljotek, dzwonów kościelnych 
ete.) z Petersburga do.Polski. Wnaj- 
liższych , dniach mają wyjechać 
elegaci „Sarmacji“ w celu zorga- 
nizowania powyższych transportów. 


* Francuscy finansiści w| 
Moskwie. Na życzenie rządn so 
wieckiego przybyła do Moskwy | 
grupa finansistów  franeuskich. 
między nimi 2 przedstawicieli 
banku Francji i dyrektor fabryk 
Schneider i Creuret, celem per- 
traktacji w kwestjach finanso- 
wych. (mt) 


* Beznadziejna sytuacja 
eksportu rosyjskiego. Urzę- 
dowy organ ekonomiczny rządu 
sowieckiego _ „Ekonomiczestają 
Zizń* donosi, że komisarjat dla 
handlu z zagranicą zbudowało w 
12 puberniach marasyny na to- 
wary przeznączona na wywóz. 
Jednakowoż w przeciągu dnu 
miesiący od ich wybudowania 
zgromadzono tak małą ilość to- 
warów, że jest bardzo wątpliwe. 
czy te budowy ~ir sovłaciły, udvż 
wartość tych  - 
stawia nawot - 


przed i 
+7 kj 
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tów budowy zażynów, przez] 

naczonych nt Mii urmoZnbie | 

(mt | 

* Hos Foanotów w At} 
strji. Wyke MK s 


węgierskiego r weń! 
z dn. 7 czerw 
austrjackich 44 | i 
Wobec stąnu z dn. 3i maja ozna- 
cza to podwyższenie obiegu o 843,7 
miljonów koron. (mt) 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 
Notowania z 50 czerwca, 
Tranzakcje, * 

4 i pół proc. T. K. Z, 261—%5. 
5 proc. m. Warszawy 380, 

Waluty. 
Dolary 2075. 
Ruble dumskie 1000 — 74. 

Akcje. 
Bank Handlowy I—VIIL 1640— 1660. 
Bank Dyskontowy 1 =V! 2500- 2525. 
Bank dla Handlu i Przemysłu I—VI 


— 


600. 
Bank Kredytowy V 2100—2200. . 
Tow, Spółdzielcz, I—IV 2500, 
Bank Zachodni I-III 1450, [V—V 1404 
1450. 
Warsz. Tow. fabr. cukru 15400 — 
15000—15150. 
Firley em. 1921 r. 850—860. 
Przemysł Drzewny III em. 1750 — 
2000—1875. 
Kop. Węgla 17500—16700— 17000. 
Lilpopy 1-11 3900—4006. 
Ostrowieckie 9500— 10500. 
Rudzki 27500—2820%0—28000. 
Starąchowickie 1—11 8750 — 8660 — 
70C. 
Zawiercie 40000. 
Zyrardów 41000—40500, 
Borkowski I— VI 1650—1825—1725. 
Jabłkówscy |--V 1500—1450. 
Tow. Handlu i Żeglugi I—IV 2875— 


0 


3000. 
Elektrownia okręg. w Pruszkowie 
II 975—1075—10%5. 

„Polska Nafta” i—IIl 2650—3050. 


Z warszawskiej czarnej giełdy. 
(Telefonem). 
Przez ubiegłe 2 dni kolejno były 
następujące notowania na nieurzędo- 
wej giełdzie warszawskiej: 


| 


f 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
1 lipca 1921 roku. 


Marki niemieckie: 27.50, 26.50,20.25, 
, 50.— S$, 51.—, 52.50. 

Dolary: 1925, 1875, 2000, 1975, 2020, 
| 2025, %50. 

Franki francuskie: 160, 150, 178, 200, 
185. 

Funty Sgłerlingi: 7500, 7900, 7400, 
840), 7800, 8300. 

Ruble cfskie: w pięćsetkach 5, 51 


bte: 860, 960, 970, 1050, 1020. 
fte: 400, 425, 450, 450,  * 
bte: 375, 400, 425. 

fbrne: 440, 450, 4704580, 500. 
Sebrne: 155, 100, M, 150, 


' Ka marki polskiej 


"GDANSĘ 30 czerwca, (Tel, wi.) 
Milka polsi 550. Przekazy na War- 
$ e 5060, 


50 czerwca. (Tek wł.). — 
5.80. - Przekazyna War- 


Mik: 

sztówe 5.7% 
PENEN 

Mątka polsig 


a Markaluiemiocka manaii. 


„50 czerwcem. (Tel. wł.) — 
0.29 i pół 


BERLINI czerwca. (Tel wl). — 
Za (00 mk. jitmieckich płacono w Ko- | 
peffaldze Si} w Sztokholmie 6.20. w 
Zafichu 3.18.15, w Amsterdamie 4.11 


B 
B 


| 50 czerwca. WEI. wl.) — 
nksela 40.87, Amsterdam 
7357, Szwaja 22.27. 
penliaga 216, Sztokholm16.96, Noz 
Jork 5.768. 
f NOWY ORK, 50 czuryt. (T. wl.) 
londyn 576 575, Paryż BM, Berlin 
154.75, Wiocp 4.75, Pioiannija 05.101 
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mb a y Frar rę: 


M: UBLI 


W. gif gimnazjowij Mologies- 
nem żeńskim z prawi simmi- 
zjów państwowych E. faszuńskiej- 
Zeligmanowej świadectka dajrzk- 
łości (naturyjotrzymaiyg bież, roku 
szkolnym następujące ugeniee: 

Amzelówna Helena 

Bortsztajnówna Brofistauwa 

Gintburżanka Czesław a 

Tonio viiia Debł”" 

KRonówna Ewa 

Komówna Ida 
Komwna Regina * | 
Kozłowska Ewa | 
Tibfrmanówna Pol 
pelimanówna Anny) 


Rozłerówna Karola 874—! 

Rezultat kwesty małowej 
na P. M. 1 

a. Łódzkiego fota Polskiej 


Maciery „Szkolnej ninfeiszem podaje 
do wiąłomości powszethnej rezulini 
kwestynajowej tegarotznej W dniacli 
5 i 16jmaja 1921 r. urządzonej W 
Łodzi, jak następuje: 

' Wyłynąło: z kwestę ulicznej rak. 
285 660 10, z kwesty w lokaląch 
mk, 1M1,611.—, z ofr na listy mi» 
070,88.—. ze sprzedaży nalepek 
mk. 1B,110.—. z kortertów, za Vi- 
lety, | ofiar przy zwrocie biletów 1 


za pręrainy mk. 70250—. Razem 
mk, 7%6,965 49. : 
Wydniki wyniosły: znaki, kwiatki, 


szpilj, druki mk. 10300. afisze, bie 
lety, łaproszenia, pron; rany I koszta 
zwiągne z koncertem mk 19 260 —- 
Razeń mk. 380,560,7. 


Chysty dodhód mr. 726,405,40. 
Z4 tak pomyślnf wynik kwesty 
Zarzjl Koła ma zaszczyń Wyrazić 


swe gerdeczne podfie kowanie orga- 
nizatbrom * westy. 950bo0m b orącym 
udził w kweściey wszystkim ofis- 
rodawoom, Oraz tym wszystkim, któ- 
rzy w jakikolwiek sposób przyczy - 
nili ssie do powodzenia kwesty, 


wrescie całej dobroczynej Lodzi. 
| 884—1 


Piatek 1 pca 1921 r. 


Wszystkim tym, Którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi zwłoKom ukochanego ` 
męża i ojca maszego j 
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Dnia 28 czerwca b. r. zmarł w Berlinie nasz szanowny szef 


b. p. Jakób Kestenberg 


Pamięć o Zmarłym wśród nas nigdy nie wygaśnie. 


Ło 


Ee 


RET TOO WSW 
Cziowiek, który pamięta 
Napoleona. 


Pan Mieczysław Krasiński, urodzo- 

w r. 1782, jest najstarszym człowie- 
kiem w Polsce. Uciekt on z Kijowa 
z wnuczką wśród największych trttd- 
ności.” Walczył w wyprawie Napoleona 
na Moskwę, jako chorąży w pułku im. 
ks. Józefa. Pamięta on Napoleona io- 
trzymał odeń pocałunek za zdobycie 
kilku. chorągwi, 

Oto co pisze o nim współpraców- 
nik „ilustr. Kurjera Codzienego*. 

— Panie, leć pan na dworzec, — 
zawołał do mnie dziś rano jeden ze 
znajomych, — jest 129-letni generat 
rumuński. 

Mnie dwa razy tego nie trzeba po- 
włarzać. * W parę mintt znalaziem się 
na dworcu, zbliżam się do rzekomego 
generała i ku zdziwieniu największemu 
rozpoznaje mundur powstańca z r. 1851. 
3 Przedstawiam Się. 

„Powsłaniec* przedstawia $ię: 


p 


Teatr w ogrodzie 


„URANJAĄA” 


Da 1 lipca r. b. codztennie będą 
— — występować 34 osoby. — — 


| ORazyjnie |Qsłoszenie. 


do sprzedania Warszawskie Towarzystwo Akc. 


Transpo "fu i Żerługi, Oddział w Łodzi, 


» ` 2 > 
1 Prasa fi ykeyjua (wrzeciono ogłasza, że na zasadzie p. 12 jego ustawy 


100 mm.) 


1 Prasa mimośrodowa Nr. 4 


(Excenter) 
1 Wygniatarka 
l Nożyce motorowe. do 


| 1250 mm. 


Wszystko 
Zętoszenia: 


Pea 
yra + DONC rer 


starówiślna S1, 


Kadr Koup, Zac4s. Beopy Telèpr. e 


'«aomafsgo 1 óddan*ga 735 


| Pol 


średn, wielk. 


blachy 25 mm., długość 


+mi»roją bGagioczą 


©. Lsajb EE. raalzowsixzi 
w Krasnymstawie, gdzie też pochowany został, 
lege í przyjaciela, a pamięć e Nim pozostanie 


utereqzw. £ 


DIT 


,— Proszę, mogę to dokumentami 
stwierdzić, To moja legitymacja, wysta- 
wiona przez naczelne dowództwo. Czy- 
taj pan: Mieczysław Krasiński, urodz. 
w r. 1792, weteran wojsk Napoleońskich. 

— Więc pan walczył pod Napo- 
leonem? 

— Tak — odpowiada z dumą sta- 
rzec. — Chorąży jestem trzeciego pul- 
ku ułanów im. ks. Poniatowskiego. Słu- 
żyłem w tym samym pułku, który pod 

orodino rozbił kirasjerów kandzyńskich. 

— Więc pan pamięta? Widział pan 
Napoleona? 

— Ha, czy widziałem? W tej bitwie 
pod Borodino zdobyłem kilka chorągwi 
rosyjskich, za co otrzymałem od Napo- 
leona pocałunek w czoło... 

— Widzę, że pan też jeszcze wię- 

cej przebył — rzekłem, robiąc aluzję 
do szeregu krzyżów rosyjskich, zawie- 
szonych na jego piersi. 
, tak, — odrzekł p. Krasiński. 
— Widzi pan, ten krzyż za wojnę tu- 
recką, ten za Szypl:ę, ów za Sebasto- 
pol, ten za ekspedycję chińską... 


hw 


m tamy. Zap. Bacnu Tel. 


przemysłowiec. 


Majstrowie, współpracownicy i pracownicy 


Tow. Akce. „Jakób Kestenberg*. 


Mo 2 w Krasnymstawie. 


TPP ZEWN: 


co pan porabia 


— A obecnie, 
w Krakowie? | 
— Wprost z bolszewji, mój panie, 
uciekłem z Kijowa piechotą. 
W tym wieku, czy to możliwe? 


— Tak, razem z wnuczką, pięć dni 
niceśmy nie mieli w ustach... To naj- 
j straszniejsze, com przebył w swem życiu. 
Í — A jaki jest cel pańskiego po- 
bytu w Krakowie? 

— Przysłała mnie adjutantura gene- 
neralna na zamieszkanie, 

— Gdzież pdń zamieszka? 

— W Rakowicach, w tamtejszych 
koszarach, ósmego pułku ułanów... 

Dalszą rozmowę przerwał mi jeden 
z oficerów, który towarzyszył w pod- 
róży napoleońskiemu weteranowi, ażeby 
go zabrać do miejsca zamieszkania. 

Silny uścisk dłoni i w drode. Ten 
człowiek 129-letni szedł jeszcze całkiem 
krzepko, nie bardzo się wspierając na 
„ramieniu swego towarzysza. Sądząc 
z wyglądu i chodu rzeklbyś siedmdzie- 
sięcioletni starzec, tymczasem ma on 
blisko dwa razy tyle.. Jest* to niewąt- 


pod dyr. 0. M. 


odbędzie się dnia 4-go 


cięcia 


bluma i J. Sir: 


s20-2 


f 


1l-ej rano za pośrednictwem Policji | 


publiczna sprzedaż z licylacji| — 


200 beczek siedzi 


znajdujących się na składach T-wa przy ulicy 
nwe ua składkie + Umlowie.jPołudniewej N: 44, a należących do M. J 
iraków, ulica a. 


sk-rosyjski Ukraiński Chór | Wieki BALET 


— ze Śpiewami i tańcami — 
Michajłowa. 


lipca r b. o godz. 


z kilkamiijonowyru 


łudział- w pracy. 


mą! tuandlowe* do Adm. 
a EE NN. APNEA REY" ERNĘ "PERS PAE SORZ, 


a Niema obawy 


Poszukiwany wspólnik 


prjedsiębiorstwa handlowego dla 


ahr-|eami i artyknłami technicznemi Pożądany współ. 
36—3 


Podziękowanie, 


Wszystkim tym którzy oddali ostatnią posługę 
B. P. 


Sarze Weinbergowej 
wdowie po Majerze ` ` 

składają serdeczne podzię owanie 

Syn i wn 


GAR tt 


a 


W dnin 25 czerwca zmkrł w Krasnymstawie i tam „pochowany x0- 


stał nasz najukochańszy syn, brat i szwagier 


b. p. Leon Krakowski 


szeregowiec Kadry Komp: Zap. Baonu Zel, Xe 2, przeżywszy lat 21. 


5a 
$ 


34 


O czem zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 
Rodzina. 


a kto wie, czy nie na całym świecie, 
W najbliższym czasie podamy podobiz- 
nę tego niezwykłego obywatela Polski. 


Czas Odnowić prenumeratę. 
BI OE CZT A ESEE 


Oprócz tego zespół nowoangażowa- 
nych artystów występuje w operet- 
kach, farsach i działe koncertowym. 
W razie niepogody przedstawienie 
w sali.— Początek o 8Y,, w sobotę 
i niedziele o 6 i 8/4. 860—2 


pliwie najstarszy człowiek w 2 


w narodowych kostjamach pod 
kier. baletm. F. Kilińskiego. 


Mr. Walter Jones, inż. firmy. 


Mather 1 Platt, inż, Lid. London i Manchester 


powrócił do Polski i przyjmuje zamówie- 
nia na instalacje 


sprinklerów 


oraz badania takowych. 


Adres: Łódź, ul. Piotrkowska 90, m firmy 
Józef A. Majer i S-ka. 738—7 i 


DOM EKSPEDYCYJNY 


Posiadam w śródmieściu obszerny frontowy lokal 
poszukuję fachowca z większym kapitałem, coleta 
założenia interesu ekspedycyjnego. Ofsrt7 
pod „iransport* do „utosi“. 


przed siwizną 


z Juwenol * 


który jest najlepszą, zu- 

pełnie nieszkodliwą 
farbą do włosów 

"dostać można w perfu 

merjach i lepszych skła- 
dach aptecznych. 

Parfumerie d'Orient 
Varsovie. 
727—7 


kapitałem celem rozszerzenia 
obratu surow- 


Oferty snb. „Przedsiębiorstwą 
„Głosu*, 806—3 


ET ETZ 


Dziś Premjera! 


md 0 AAAA 0 WEI ZYWO CEJ SP A ZANE Te AIS CWE, 


Poszukuje się dobrego 


Buchalter -bilansista 


z praktyką handlowo-przemysłową poszukuje 


do wyrobu materjałów wełnianych damskich. 
posady. Oferty pod lit. „S. K.* w Adm. PY proszę składać do administr. „Głosu* 
„(Głosu Polskiego". 47—9 


Zawiadomienie. 


. W eelu uprzystępnienia naszym Bzanowaym Odbiorcom 
kezpośredniego zaopatrywania się po cenach fabrycznych " 
w wyroby Nórerentowanej przez nas fabryki 


The News Atlas Rubber Go, Ltd, w Manchesterze, 


otworzyliśmy w Warszawie SKŁADY, które są zaopatrzo- 
ne stale w wyroby powyższej fabryki, jako to: materja» 

gumowas= i impregnowane na płaszcze; 
„Fiexineś — do krycia mebli, pojazdów i samochodów, 
ceraty wszystkich gatunków, metkal gumowany na 
podkłady, obręcze do pojazdów, openy do rowerów 
i samoc :odów, kalosze, obcasy I zelówki, linoleum, węże, 
płyty i t. p. 


Mires biura; Warszawa, Bielańska 23, Adres składów: Warszawa, Bielańska 08. 
Telefony: 175-85, 307-86. 


` półka dla Gumowego Przemysła i Handlu 


fietbostński Jan zgubił 
książeczkę odroczenię, 
1855—1|wyd, w Łodzi,  '862—8 


SH5—8 =; fencorsta Helena sguab 
potrzebny tokarz i chłe=|- Zagubione dokumenty: | 


R ea a niemiecki, 
dw Łodzi, 781-—3 
pey do praktyki do kie Mojżesz zgu- 
zakładu ślusarsko - me-|0 bił paszport zagrani- 


powukuję pokojuz kuch- Wet drzewny w nśj- 
nią, meblami lub bez,| * lepszych gatunkach. 
Łaskawe oferty do „Głó-lAI. I Maja 45. 
sn* suh „Umeblowany*, 


eble z 3 pokojów 
AIA! M wdobrym stą-- 
nie sprzedam, 


otrkow. TĄ Ryfka zgubiła 


z aszport niemiecki, 

ska 261—4, II front chanicznego, Piotrkow |czny wyd. przez komi- 
Lo 114-01 |988 89. 849—3 |sarjat rządn w Łodat. 3 wd” ią z R 
atrzebna. służąca do do 884—3 |flerze! Elza zgub. pasz- 
ryczki, dokar na gu-|f wszyst p | port niemiecki. wyd, 
A kiego. Nowomiej-| qawidson Sonia zgubiła Po 
wół, Janda gorach, po-|skn 5, | wejście, prawa j” paszport niomieoki, pa waż 
2 ŁA: oficyna, II p, m,-6, wyd, w Łodzi. |_ 186—8 jąsciak Antonińa zgub. 
zd wasi we, towarowe, 346—2 dowód osobisty; wyd. 
rolwagi, woz sprzedam, | —— ` ipdeiman Sa Szi ni zgubił zg0dji = ką Biała sari Bme. 
Ktlitskiego 8. 38—6 jower- -i motocykl. sprze-|b dowód osd a złe | ztński, r 8443 


dam. Piotrkowską 178,1 w Łodzi, 


asjerka kina „Nowości* fryzjer Krzemiński, 882-8 | m ma | ai ranc Dajee zgubił 
K zgnbita torebkę, za- —— jpanny Toder zak ps M adj: TA aji 
wiorającą -2 kluczyki, 2|Qtudent uniwers. Jągiel-|, SZport niemiecki, wy | Piotrkowie. B41—3 


t 
$ Jońskiego, ratynowany; Any ` w Łodzi, 800—3 > 
Bayczyciel ma jeszcze |rontner_ Władysław ; zgu- 
walne godziny. Przyspa- jl bił legitymację na 8 
sabia do gimnazjum. Za- | osób, Nowo-Zarzewska 46. 


wadzka 25, m. V. „SH—3 895—1 1 m 
qriedziński Chrojnem 


"uagazynu. Oferty pod|Tąpicer i dekorat 7 i M 

naj p ekorator, po-;fialiński Wacław zgub.| Wzonbił kartę weglow. 

ALE; e” do s „BGłosu”, 877—2 T wróciwszy z woj iska, kartę beaterminowego - RETE, 7 

TREE solidny człowiek Ayia wz urlopu, wyd, w a: l „8285 — 
Poszukuje umeblowa-| 10n ekoracje 1 prag- sam - | gzotter Władysław zgn- 


nego róbki, Nawrot M 8. 
ligentnej pitay Oral 873—3 ry pary zgubił do- = sa dEr E AAA gede $ 
wła nm IM wód Osobisty, wydany |dectwa wojskowe, wy 
„Głosu: wa Ą 7, IRR siej klasy po-|w gminie Bliżyn, ak w Krakowie, 781—3 
83223 8 sq A p BIL odroczenia, oraz patent |ęzlesserówna  Czesławą 
? ppe ność: matematy-|ną handel drzewem. 93-310 vei opora zgub. pa: 
LZ ody człowiek człowiek z 9- let- ka. Oferty sub „Matema-| ———— sport. nawach Wód. 
nią praktyką biurową |t5k* do „Głosu*. 86:—1 Jo Genowefa zgubiła y 
poszukuje posady irak ST paszport polski, wyd,| Y "Łodzi. 784—3 
wej. Zgłoszenia do „Gło- Wedeiac angielskim,|w Łodzi, _____ 808—8 gkarżyński Mendel zgub. 
FOTY: Wanda zg ugu- wyd wzm niemiecki, 


su“ su” suh „Pracowity^, 7-3 francuskim, niemiec | 
kim, maszyną szukam biła dowód ośobisty, | YY Zduńskiej- -Woli. 
826—3 814—ejs 


pie rasy „Dobermann“ posady korespondenta, | wyd. w Łodzi. 
oe: Hana gub. pasze pieren Léon zgu- 


zbiegł, Wabi się „Box*, biuralisty. Udzielam an- | 
port niemiecki, wyd.|, DR kartę zwolnienia, 


Odprowadzić za wyna-|gielskie 

go. Oferty subl 

grodzeniem Pi W 1 „zajęcje" do „Głosn*, wyd. w Krakowie 
3 856—2 s lor Pomaszowie, ABa stantynowska 13, 


N N 107, „Geilke 
RECE RK CZ CY MZK Z KH ZOZ ACK ZWZ ZRT ZR IK CZZORDA 
PRENUMERATA: szęnić dop.aca się Mk. 20 miesięcznie, Pręzomerała 


przez pocztę miesięcznie Mk, 200.—. Kwartainie 600— 
azrantoa Mk, 300.— miesięcznie 


Redaktor i wydawoa Wanda Sachsowa. 


kwity » magistratu, chu» 
steczkę i kilka marek, 

880—1 

Kopię o 6 par dizwi że» 

laznych z zasuwsi do| —— 


porańczyk yk Abram Jnda 
zgub. paszport fami- 
Hjny. niemiecki, wyd. w 
868—1 


Kon- 
22—3 


OGŁOSZENIA: 


LTZLGQOCA 


OSOBY: Wiera Mossołowa, Serojusz Panin, matka Serejnsza, ojciet Sergiusza, Mikolski, właścicie! m If. 


| 
MAJSTRA TKACKIEGO S 


z długoletnią praktyką i dobremi świadectwami 


pod 
„B 823 -9 


gage 
nig lekarni w d omu przy 
ul. Dzielnej M 29, naj 
imię Lejby Brzezińskiego. 
391 


ok, 830 mm, szerokości 
ramy fabrykat Hoffman, 
Wrocław, z 
górnym, jak również prz 
wie nowy 


250 kg. wagi opadn, ko- 


Smeschewer & Co. T, z 


Emilja Neuield- Monicowa = 


J visn nonpa: 


Piątek 1 lipca 1921 r. | 


Wybitny obraz życiowy PA A „Jermoljewać w Moskwie p, t. 


w roli głównej. 


Oddział tekstylny 


firmy 8870— 1 


(Kapitał akcyjny 40 miljon, Kr, 
Prezydent Baron Josef Sztereny i b. Minister Handlu). 
Syndyk: NEUMANN M. Dyrektor: LEO GERSTĘ 
przmejmuLi© 


przedstawicielstwa i skład konsygnacy jny 


towarów tekstylnych 


Obszerne odpowiednie SKŁADY i POMIESZCZENIA. 
Rozgałęziona organizacja na Węgrzech i w państwąch 
sukeesyjnych, 

Adres tel: WBREUJAG 


s r RY DŁ 3 mi FERIS. HRT TR 
Do P. P, Właścicieli *ierochomosel' 


Biura: 
Muzeum-kórut 1 i 41. 


Zawiądamiąmy, że ot dnią dzisiejszego 1o5€ Thy j 
nieczystości, eeny następujące: 1) Za jędną cz sarg  Narmety: 
Mk. 600. 2) Za jedną skrzynię żelazną hern 1/6704 17, W. 

8859—1 Łódzcy Przeds ho)» AISAN polacy mea 


— m a 


ać M 


Korespondeni-(ka) 


z gruntowną znajomością polskiego, 
niemieckiego i angielskiego, stenografji 
i pisania na maszynie poszukiwany-(a) 


„XYZ“ do Adm „Głosu“. 87—3 


AE WIT JEKO 107) U WGITOWAMIĘCAENAJ TEA M 


bino koncesję 
13756 na prowadze: 


LABORATORJUM 


Magistra W. Szac 


Łódź, Piotrkowska 37, 


—l ANALIZY medyczne (moczu itd, 
chem.-tachn. Fasila. oleje e w 


Kompl. gater i 


Zdanowicz Józef 


izgubit dowód psobisty, wyd. 
iw Monstantynowiv, karta >= 
wołania, wyd. z | , V. 
' Łodaj, bilet x rosyjski dero Ea 
ska, Egu BCZkĄ zwiąakową 0e 
raz inne papiery, Ł ąskawy zna- 
lązca qaehco zwrócić; Zakątna 
556, do „słodu —- 9—3 


i e w- 


INSTRUMENTA MUZYCINE 


PAEO rodzaju przyj- 
uje do reperacji fabryka 
instrumentów 


Afreda Zessiga 


Także kupuje używane 
878-10 


rozpędem 


842—4 
miot parowy 


przy 


rzystnie do oddania. 


o, P, Bydgoszcz. 


— 


Lekarz dentysta 


powróciła 
iwznowiła przyjęcia. 
6 Sierpnia (Benedykta) ID, 


3 Ile W. U. Z. Łódź, 80.V1.21. |iestrumonia. 


me jae 


Skradziono ` | Kupuję 


między innemi rzeczami poiski. meble, dywany, maszyny 
passport na imię Abrama Czer- do szycia, futra, garde- 


ea br kra: Od r. Kpt robę, sprzęty domowe 

motr 

kę; KV Hindy Chai Gryn-|P łacę najwyższe ceny, 

berg i ślubne akty na imiona A, Wajeman, Dzielna 1. 
wyżej WYSERUBPĄ: "EH 8—5,w sączy 54—12 


m e an 


Lekarz Den Dentysta 


Feliks Seidengart 
Zawadzka I0. 
wznowił przyjęcia, od 10 

sal do 1 i 3—7 po Ace 


a m DA | OW —— 


Okazja! a! 


Oprkadani an. elegan= 
i garnitar męski g białego 
gagranicEnego rypsu na szełu= 
ego średn iog o wzrostu pasa, 

mentarna 10a. Zastać 
godz. 2-ej po pol. 


ZWYCZAJNE: 12 mk, za wiersz nonparolowy jednoszpa 
prasy orar Z 
owy (str. 5 szpalt). 
„ZE. po Aag ge. 

rminowy druk ogłoszeń į ofiar administracja nieodpowiada. 


| dj JUŻ. 
SG | 


Dziś Premibral 


Dramat w 5-ciu aktach, osnuty na tle gry 
hazardowej z królem ekranu 


Mozżuchinem 


Poczatek ostatn. przed= 
stawienia o goiz. 9.30. 


Universum Handels - A. 6, Budapest. 


w m 


Przyjmuje od g. 5 do 
Naoniwazki M s. 


Willa Konradowej. 


Stow. Naucz. Zydów 
(Południowa 3), | 


Sekretarjat czmny we wtorki 
i czwrartk: od godz. 12—1. |- 


ożywionym punkcie 
Oferty do Adm. 


jone dokumenty po 2 mk. NADESŁANK: przed tekstem 40 mk., w tekście 50 mk. 
NEKROLOGI: 20 mk, zĄ wiersg nonp. (Skr. 5 szfAlt), 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane gą 0 50 procent, zaś firm zaeranicznych a 100 procent drożej od 


U 
Ó 


AENT a 
oY 


zx 


ALD. A KARNCKI 


b. starszy lekarz szpita- 
|ia Ottalmicznego w Pe- 
tersburgn. 
Choroby oczu. 
"Przyjmuje od godz. 53 

Piotrkowska 165. 
QE 114 W. U. Z, Łódź 26-VI Sl: 


roz; 


% 
zee 


|De. S. KANTOR 


Specjalista chorób wene- 
rycznych, skórny ch, 
i moczopłciowych. 
Loezenlie sresier ga Róntgsd 
i światłem. 
Piotrkowska Mè 144, 

róg Ewangalickiej. 


Godz. przyjącia: 8—3 r. i oń 
6—8 pp Dla pań od 3—5 bz ję 


a TWOEACGIEZCE WZ 
E AE AE 


LDA. 5. Tetntań 
Y Zielona Ne 3. 
kę cMpoty PU satpegf' 


Ör. Arittr Banasz Mits hAirt 


(choroby gai acharam | z  nragdiniemi dwa 


A Roja 
kuchnia, Wygo o ods e 
1 nia EE Zg E Evna do admi 
nistracji „Glodi listownie po 
»„Marka SRC 70 serja % (S 


dla wielkiego przedsiębiorstwa prze- Eea] Patrze Abasai 
l Łodzi, Pożąd tylk 

R UWSEEAGA Ot a dionan -LH Mac2nharenć MA pyzy, ferire e Al 

świadectw i podaniem warunków pod Żakowice Moba starsza, Dieniką beda 


miała pierwszdistwo. Zgłosii 
| się ul. Sienkiywicza%0, m. 15 
pd 2—3 i pół od 7 wiecz, 


66— 


O 


Doirze prosperujący 


Sklep KMomisowy 


jast d 


sprzedania 
„Głosu* sub. 


„ET,100* 0% 


|" a e 7 


plac Sportowy W golenie 
J NĘCZI 


o mistrzowstwo 


W sobotę, o godz, 6 wieczorem 


"IŁ. Towarz. 
Śp." Gimnast. 


W niedzielę, © 10 rano 


„Szturm —„Siła 


O godz, 6 wieczorerh 


Klub Turyst—Unior 


an_-m——F 


piki NOŻNĘ 


—UNIOr 


RIEWINITEP "IDR "P" "NOE. 0 OESIE PE RCK T [3 
altowy. DROBNE: 4 mk. sa wyraz, najmniej 490 mk, Poszukiwania 


po tekście 25 mk. za 
Zaręczynore i zaślubinowa po 


W drukarni „ 


* 4 


Gtosu Polskiego" Piotzkowska 86 


